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Wczor 
Dziś wypowiedzą sie bie 


Po wznowieniu przewodu są 
dowego o godzinie 9 rano skla- 
dają wyjaśnienia oskarżeni, W 
ich faktyce nie sie nie zmieni- 
ło, Wypierają się konspirac 
twierdzą, że nie istniały „piąt- 
ki“ i nie składano formalnej 
przysięgi, leez  kołeżeńskie 
przyrzeczenie dochowania taje- 
mnicy, 

NIE UMIEJĄ JEDNAKŻE 

WYJAŚNIĆ, 


to i dla kogo, miało być faje- 
mnicą. 

Pierwszy składa wyieżnieńla 
oskarżony SELIGIER. Wstaje i 
oświadcza z miejsca: „Nie przy 
maje sie do winy. która grozi 
śmierciąt....* 


i 188-88. Redaktor przyjmuje od godz. 6-ej — 7 


144-44, 166-66, 177-77 
7-ej wiecz. 


H 


Igi dzień 


oig 


Dalej jaśnia, że nie przy- 
anaje się do żadnych zarzutów, 
zawartych w akcie oskarżenia. 
Przysięgę składał wobec Mili, 
ale' nie umie powtórzyć roty 
Pamieta jedynie, że była w niej 
mowa 
O NIEUJAWNIANIU 

BOJKOTOWEJ. 

PROK.: Dlaczego? Przecież 
do bojkotu jawnie wzywały nie 
które pisma i ulotki? 

Oskarżony stara ste wyjaś- 
nić, jaka stę, waha 1 plącze, 
wreszcie oświadcza, iż bojkot 
dlatego trzymany miał być w 
tajemnicy ponieważ zdarzały 
sie awantury przy rozdawanin 
ulotek. 


AKCJI 


Tajna awangarda 


Oskarżony ANTONI DYBI- 
LAS oświadcza krótko. że nie 
przyzmałe sie do winy. Nie na- 
leżał do tajnej organizacji, W 
łonie Str. Ga” „ii istniały 
grupy dla walki z żydami, ale 
władze partyjne o tem nie wie 
działy, Nie składał przysięgi 
tylko przyrzeczenie, że nie wy 
da Warchoła i, że będzie „pod- 
trzymywał starszych  ezłon- 
ków. 

Kiedy na wniosek prokurato 
ra sąd stwierdza sprzeerność 
w zeznaniach oskarżonego w 
śledztwie i na rozprawie, Dy- 
bilas przyznaje. że przysięgał na 
„wierność į tajność awangar-/ 
dy“, Nie umie wyjaśnić, jakiej 
awangardy. 


MARCELI DYBILAS, bra” pa | Ś 


przedniego oskarżonego. rów- 
nież sie nie przyznaje. Twier- 
dzi, że wogóle nie wiedział o 


istnienin fajnej organizacji w 
łonie Str. Narodowego, a ze- 
znał tak u sędziego Śledczego, 
ponieważ odzrażano mu się i 
ciagniete go za włosy! 

ADW. KOWALSKI: Czy o- 
skarżony meldował © tem pa- 
nu prokuratorowi w czasie in- 
spekcji więzienia? 

OSKAR: Meldowałem! 


ADW. KOWALSKI: A rzy 
nan prokurator sporządził pro 
tokuł? 

PRZEW.: 


Prokurator nie mu 
si sporzadzać protokułu, wy- 
starczy. że zanotował sobie, 
przecież wizytuje wielu wic- 


KOMOROWSKI: 0- 
AM. IŻ PRZYJĄŁEM 
SKARGĘ OSKARŻONEGO DO 
WIADOMOŚCI I ZAPROTOKU 
ŁOWAŁEM JĄ. 


Deklaracia ideowa 


Oskarżony KŁOSIŃSKI nie 
przyznaje się. Nie należał do 
iatek™, tylko do Str. Narodo 
O .miątkach* dowie- 
at się w polieji, Nie składał 
przysięgi ani ślubowania, 

Oskarżony 00 MELKA 
przyznaje się. Na ul. Kilińskie- 
go spotkał się z z Ogórkiem i roz 
mawiali na temat sytuacji. ja- 
ką wytworzyła się w Str. Naro 
dowem. Stwierdzili, że w stron 
nietwie były fermenty i niema 
tego, eo powinno być, a miano 
wicie wałki z żydami. Oskarżo 
nv godził sie całkowicie z wy- 
wadami Ogórka i na jego we- 
zwanie zgłosił sie do Str. Naro 
dowego do lokalu na ul. Tar-' 
gowa. 


W tem miejsca oskarżony 
SKŁADA SWOJA DEKLARA- 
CJĘ IDEOWĄ, 


która dosłownie brzmi następu 
jaco: „Jesłem robotnikiem, a- 
le jestem polakiem. a przede- 
wszystkiem wrogiem żydów!“ 
Oskarżony zgodził sie na 
proponowany mu udział w ak- 
cii przeciwko żydom, a na py- 
tania proknratora wyjaśnia, że 
środkami dla prowadzenia tej 
walki miał być energiczny boj- 


kot, a „iak beda iakieś inne 
Środki do szkodzenia żydom. 
to 


WALCZYĆ SIĘ BĘDZIE 


WSZELKIMI ŚRODKAMI 


Cema 20 groszy 


prO 


chnic 


irot 
POBEZNOŚĆI 


Jakie to miały być „Środki* 
oskarżony nie wyjaśnia, mimo 
wielokrotnych pytań prokura- 
tora. Stwierdza, że © petar- 
dach i kwasach dowiedział się 
wogóie tylko z gazet, natomiast 
w stronnictwie mówiło się 0 
„laniu po kołnierzu* — co o- 
znacza bieie żydów. 

PROK. KOMOROWSKI: Czy 
oskarżony składał przysięgę? 
Nie przysięgę, a | 
przyrzeczenie, które odebrał © 
górek. Siedzieliśmy przy stole 
i nie było krzyżu. ' Mówiłym: 
„przyrzekam tajemnice organi 
zacji zachować i kolegów swo- 
ich nie wydać!“ 

Dalej oskarżony wyjaśnia, że 
SPRZECZNOŚĆ W JEGO ZF- 
ANIACH 


na rozprawie i w dochodzeniu 
wynikła na tem tle, iż bał się 
|w policji zeznawać, O 'okolicz- 
nościach w jakich zeznawał mó 


sobie i nie potrafi wybrnąć z sy 
w iakiej stawia go oskar 
publiczny. — W końcu 
swych wyjaśnień oświadeza, że 
u sędziego śledczego nie spro- 
stował zezn: ponieważ nie 
zna sie na przepisach prawa i 
podpisywał wszystko co mu ka 
zano, 

Prokurator Komorowski wy- 
raża zdziwienie, że Melka 
ZAAWANSOWANY DZIAŁACZ 
ZWIĄZKOWY, PODPISYWAŁ 


TAK LEKKOMYŚLNIE 
wszystko, co mu dawano do 
podpisu! 


Arsenał w komórce 


Oskarżony WAWRZY NIAK nie 
przyznaje się do winy, do „pią- 
tek* nie należał i wogóle nie 
wiedział, eo Ogórek i Baraniec- 
ki robili w jego komórce, gdzie 
znaleziono materjał. wybucha- 
wy, gdyż klucze wręczała im żo 
na, a kiedy przyszedł i pytał 
ich co robią, zbyli go uśmie- 
chem i tylko gdy zbliży się do 
nich, oświadczyli. żeby nie ru- 
szał iakieiś paczki, bo to się mo 
że zapalić. Prosił, by go nie mie 
szać w jakieś niebezpieczne 
sprawy, ale zapewnili go, że 
może się nie obawiać. Wogóle 
CHCIAŁ OPUŚCIĆ 
STR. NARODOWEGO 

i inkasentowi, który przyszedł 
po składki, mówił to kilka 
Prokurator Komorowski za- 
daje teraz kilka pytań, zmierza 


wi mętnie, waka się, zaprzecza |, 


u bom 


ICN, stwierdzenia, że o- 
skarżony, jako 


B. WOJSKOWY, A NAWET 
RUSZNIKARZ, 


wiedział, co robili jego koledzy 
w komórce, 


Z odpowiedzi oskarżonego wy 
nika, że w czasie rewizji w ko- 
mórce znaleziono nie tylko 
paczke z materiałem wybueho- 
p WYM. ale czerepy od granatów. 
łuski do rakiet, Ionty i rewol- 
wer, Wawrzyniak wyjaśnia, że 
granaty przywiózł z wojska, po 


„Zzeznawałem 


CZARNECKI nie 
Zanosił 


Oskarżony 
przyznaje się do winy. 


paczkę od Zwierzewicza do Ba- 
ranieckiego, 


ale nie wiedział. 


sał z wiezienia 

GRYPS DO ZWIERZEWICZA. 
tórym było zdanie: 

M, BO UWAŻA- 


Czarnecki stara się wytłuma- 
czyć, dlaczego napisał to zda- 
nie w grypsie, mówi dużo, bez- 
ładnie i chaotycznie i w rezul- 
facie nie umie wytłumaczyć. 

, Oskarżony Patora, z zawodu 
i powołania prelegent Str. Na- 
rodowego, znany już z procesu 
o zajścia przed katedrą w dn. 
3 maja. 

WYGŁASZA DOBIFNYM GŁO- 


NIE, 
w którem nie przyznaje sie do 


Konfrontacja 


Po złożeniu wyjaśnień przez 0- 

skarżonych, sędzia Wiśniewski 

KONFRONTUJE  CZARNEC- 
KIEGO Z BARANIECKIM. 


Pierwszy twierdzi, że Bara- 
niecki mówił do protokułu kon 
frontacyinego w wydziale śled- 
czym, że Czarnecki wiedział, 
co zawiera paczka, drugi za- 
pewnia, że takiego oświadcze- 
nia nie złożył i protokuł jest 
mylny. 


Przewodniczący zarzadza przer 


dadków. — Zgodnie z 
ami stron, świadkowie 
zeznawać będą bez przysięgi. 


składa zeznania 
ISKI. który prze 
prowadzał rewizje u Wawrzy- 
niaka. Gdy wszedł z nim do ko- 


Pierwszy 


SEM KRÓTKIE OŚWIADCZE- 


ve, po której badane są perso- | 


HANDEL-SPORT 


Rok VIII 


LITERACKI 


maaac 
Administracja: Piotrkowska 70. Telef.: 222-22 i 266-66 
Telef. nocne: 144-44 i 177-77, Nr. konta P. K. O, 66.155 


iarz 


nodiarz 


świadłców oskarzena 
prokurator i obrońcy 


nieważ chciał w domu wykoń- 
czyć pewien wojskowy wynala- 
zek, rozpoczęty przez jednego 
z jego zwierzchników wojska- 
wych, którego chciał wyprze- 
dzić. Miał to być 


NOWY POMYSŁ KARABINU 
do rzucania granatów, udosko- 
nalenie istniejących garłaczy, 
czy t zw. „V. B“ Łuski kupił 
na bazarach, aby skonstriować 
ognie sztuczne, a rewolwer nie 
był zdolny do użytku. Z czore- 
pów granatów robił części do 
lamny i nonielniczki. 


-- bo leżymy” 


winy, stwierdza, że jest niewin- 
ny i niewinnie przesiedział 9 ty 
godni w areszcie i prost sąd n 
sprawiedliwość. £ 

Po iego wyjaśnieniach, adw. 
Kowalski, chege udowodnić, że 
w Str. Narodowem mówiło się 
tylko o bojkocie ekonomicznym 
zadaje oskarżonemu pytanie: 

— Czy oskarżony, jako pre- 
legent. na kursie prelegentów 
czy gdziekolwiek słyszał, żeby 
propagowano prócz akcji boi- 
kotowei ekonomicznej jakąś ak 
cie terorys ną? $ 
A (z przekonaniem) 
Tak, mówiono © tem. 

To oświadczenie, sprzeczne z 
zamierzonym celem, powodnie 
|konsternacje na ławie obroń- 
icez za chwilę oskarżony 
wyjaśnia, że zawsze podkreśla- 
no w Sfr. Narodowem, że wal- 
ka ekonomiczna jest sknterz- 
niejsza od teroru 


oskarżonych 


mórki i oświadczył, że szuka 
materjału wybuchowego, Wa- 
wrzyniak, po krótkiej chwili 
wahania, wydał paczke. która 
po zbadaniu przez obecnego 
przy rewizji eksperta wojsko- 
wego została dostarczona do ko 
mendy miasta. W czasie rewizji 
znaleziono krótki 


ŁOM ŻELA ZARDZEWIA 
ŁY REWOL „  CZEREPY 
OD GRANATÓW, ŁUSKI, LON 
TY I KILKA DROBNOSTEK. 


Kom. Wiśniewski ogląda na- 
stepnie dowody rzeczowe złożo 
ne na stole sędziowskim į roz- 
poznaje te przedmiojy, które 

ł Jaw aka 


Dalszy ciąg na str. 7-ej. 
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Nowy afak Berlina--kolonje! 


Jak Niemcy tworzą kadry przyszłych pionierów zamorskich 


Wiele tysięcy już osiedlono w dawnej Niemieckiej Zachodniej Afryce 


W chwili, gdy Niemcy otwar 
tie i bez osłonek zaczynają wy 
suwać kwestie odzyskania ko- 
lonii lub przynajmnie( ponow- 
nego rozdziału mandatów kolo 
uialnych — nie od rzeczy be 
dzie donieść o powrocie do Nie 
miec ojca Sonnenscheima. >” 
niemieckiego zakonu Świętego 
Ducha, który odbył właśnie 
długa podróż po  terytorjum 
Togo i Kamerunu, dawnych ko 
loniach Rzeszy, jak również w 
kolonii portugalskiej Angoli. 

Nie wszyscy wiedza, kim jest 
ojciec Sonmenscheim, Jest oh 
mianowicie dyrektorem „Nie- 
mieckiej szkoły kolonialnej", 
założonej przed kilku laty w 
Neersen (Nadrenja), a mającej 
"a cel przygotowywanie przy- 
sdych kadr młodzieży niemiec 
kiei do osiedlania się w kra- 
iach kolonialnych. _ i 

Nie trzeba chyba dodawać, 
łe ojciec Sonnenscheim, jego 
współpracownicy i szkoła cie- 
szą sie jaknajdalej idącem po- 
arciem rządu narodowo - so- 
cjalistycznego, który hojnie 
subwencjonuje  imstytucję w 
Neersen. Przy tei okazji warto 
admienić, że podczas gdy. 
wszystkie zakony religiine w 
Niemczech są poddane ścisłej 
kontroli w następstwie autyka- 
lolickiej polityki. prowadzonej 
przez rząd nazi, jedynie tentoń 
ski zakom Świętego Ducha jest 
tolerowany przez czynniki rzą- 
dowe; eo więcej, jest on otwar 
cie popierany przez najwyższe 
osobistości Trzeciej Rzeszy, 
zaś ojciec Sonnenscheim pozo- 
slaje w nader serdecznych sto- 
sunkach z Hiflerem, który u- | 
dzielił mu już niejednego vo- 
słuchania po powrocie z Afryki. 

Ale powróćmy do szKory w 
Neersen. Posiada ona filie w 
dawnej Deutsch - West . Afri- 
ka (Kamerun): jest to „dom“ 
misjonarzy zakonu Św. Ducha, 
udzie przyjmuje sie młodych 
kolonistów. wychowanków za- 
kładu w Neersen. 

W zakładzie iym „nauka“ 
odbywa sie wedle następują- 
cych zasad: 

Ojcowie Św. Ducha nabyli w 
okolicach Neeren wielką posia | 
dłość rolną. która została po- | 
dzielona na szereg małych 
lzjałek uprawnych o po 
wierzchni, odpowiadającej mo- 
*liwościom eksploatacji jedne- 
20 człowieka. 

W środku wielkiej tei posia 
dłości, rozciągającej się na 
nrzestrzeni wielu tysięcy bekta 
rów. wznosi się obszerny budy 
nek. otoczony kilkoma przybu 
dówkami: tam mieszczą się sa 
le wykładowe, biura dyrekcji, 
pracownie. sypialnie, budynki 
uospodarskie j t. d. 

Ojciec Sonnenscheim, 
przejęednav wróg wszelkich 
lantropji, która ochrania is 
słabe. ułomne lub chore — 
iest człowiekiem © żelaznejj 
woli, Pragnie on, by z pomocy 
rządu korzystał jedynie ele- 
i zdrowy. „Nie na- 


ment silny i 
KINO 


CZARY 


Cegielniana 2 


Dziś początek o g. 4ej pp., 
w sobotę i święta o godz. 
12 w poł. 


leży się wahać — twierdzi om, 
-- i wysyłać do kolonji najlep 
sze jednostki*. Toteż przyjmo 
wanie uczniów do szkoły w 
Neersen odbywa się pod bar. 
dzo skrupulatną kontrolą. 
Jakkolwiek szkoła ma prze- 
dewszystkiam za cel przygoto- 


wywanie kolonistów do pracy 
na roli, przyjmuje ona mez- 
niów ze wszystkich warstw, 


nie wyłączając inteligencji, 

O każdym nowym Kkandyda- 
cie dyrekcja szkoły zaciąga 
przedewszystkiem bardzo dro- 
biazgowe informacje: przyjmo- 
wani są jedynie kam 
przedstawiający się bez zarzu- 
tu tak pod względem kondycji 
fizycznej, jak i pod wzgledem 
moralności. 

Zależnie od sfery, do której 
uczeń przynależy, toczy się je 
fo dalsze kształcenie. Tak 
więc, uczniowie, pochodzący z 
rodzin wieśmiaczych, po przej- 


ścia teoretycznego knrsu w 
„ośrodku“, otrzymują, każdy 
dła siebie, maleńką działkę, 


którą muszą uprawiać, ekspło- 
atować, użyźniać najnowszymi 
systemami. przyczem osiągane 
przez każdego z nich rezultaty 
rejestrowane sa z całą drobiaz 
gowością niemieckich staty 
styk. 

Uczniowie, pochodzący z = 
nego Środowiska. otrzymują 
przedewszystkiem  wykształce- 
nie rzemieślnicze: w kraju, da 
którego się udadzą, zostaną 0-/ 
ni zapewne dobrymi właścicie:" 


lami plantacji, muszą zatem 
posiadać wiadomości z zakresu 
przemysłowo - handlowego. 


Nauka tych uczniów w Neer- 
sen trwa po kiłka lat. zależnie 
od zdolności. Zbyteczne doda- 
wać, że zupełnie niezdolnych 
|bardzo szybko sie eliminuje, 


Utrzymanie i prowadzenie 
zakładu ojea Sonnenscheima 
wymaga oczywiście znacznego 
nakładu kosztów. Część tych 
kosztów pokrywa, jak już po- 
wiedzieli, subwencja rządowa. 
reszte uzyskuje się ze sprzeda- 
ży wytworów szkoły. 


Po ukończenin Kursu przy 
gotowawczego młody uczeń 7 
bagażem dość rozległych wiada 
mości praktycznych i uznany 
za zdolnego do pracy pionier- 
skiej, zostaje natychmiast n- 
świadomiony o obowiązkach 
względem ojczyzny, © swojej 
„misji niemca, poczem wysy- 
ła go się do jednej z dawnych 
kolonii niemieckich (Togo, Ka 
merum. Tanganika, Dar-es-Sa- 
laam i t d), gdzie otrzymuje 
do swej dyspozycji mały skra 
wek gruntu. Nie traci on przy- 
tem kontaktu z innymi koloni 
stami wychowankami w Neer 
sen, przebywającymi na tery- 
torium  afrykańskiem, gdy% 
dbaja o to ficzne fiłje zakonn 
Św. Ducha. rozsiane w da 


kich; liczni misjonarze nietyl- 
ko dostarczaja „pionierom* te 
reny pod uprawę. ale podtrzy- 


| wnych posiadłościach niemiec- | 


muja w nich również kult my 
ŚŃ niemieckiej i kierują nimi 
stosownie do narodowo - şo- 
cialistycznych zasad szkoły w 
Neersen. 


Pozatem ojcowie zakonu Św. 
Ducha zajmują się kojarzeniem 
małżeństw wśród swych wycho 
wanków. Jeżeli jako koloniści 
sprawuią się oni nienagannie, 
kwierownictwo szkoły w Neer- 


sen wyszukuje im w Niem- 
czech odpowiednie towarzys7- 
ki. zdrowe i silne niewiasty, 


które z kolei wysyła sie na ka 
lonje, gdzie po krótkim okre 
sie, przeznaczonym na aklima 
tyzacię i przygotowanie do ży- 
cia na koloniach. łączą się z 


kolonistami wezłem  małżeń- 
skim. 

Jaka jest liczba młodych ko- 
lonistów, wychowanych w 


Neersen? Chociaż ofcjalne sta- 
tystyki tego nie podają. można 
zapewnić, że szkoła ta wypu- 
ściła już wiele tysięcy młodych 
niemców, osiadłych w różnych 
częściach Afryki, niegdyś stano 
wiących kolonie niemieckie, I 
podczas gdy francuscy i angiel 
scy koloniści w Togo i Kame. 
runie mogą się ledwo utrzy- 
mać — wychowankowie Neer- 
sen daja sobie z łatwością ra- 
de i pokonywują wszelkie 
trudności. 

Trzeba wierzyć. że talenty oj 
ca Somnenscheima nie są fik 


BERLIN, w kwietniu. (Kores 
pondencja własna). 

W, tych dniach ukazało się na 
rynku księgarskim Trzeciej Rze 
szy dzieło b. prof. fizyki uniwer 
sytetu w Jenie prof. Lenarda, 
Praca tego zasłużonego naukow- 
ca wywołała, ze względu na oso 
bę ongiś słynnego profesora, 
i sensację w świecie 
y jako jeszcze jeden 
dowód aberacji umysłowej lumi- 
narzy kultury niemieckiej. 


Dzieło prof. Lenarda składa 
się ze zbioru jego wykładów z 
ostatniego dziesięciolecia jego 
działalności uniwersyteckiej. Ty 
tuł powyższej pracy brzmi: 
„Deutsche die Physik* (Fizyka 
jest niemiecka). Podtytuł tej „re 
welacyjnej* pracy zapowiada 
wielką atrakcyjność: „Lenard 
contra Einstein“, 


Praca omawiana, skierowana 
przeciwko „zażydzeniu* fizyki 
niemieckiej sprowokowała nie- 
miecki oficjalny organ rządowy 
Völkischer Beobachter“ do roz- 
isania ankiety na temat: „Czy 


NAD- 
PROGRAM: gą 


Lomir 


Fader BEBE 4L0FMANA 
Fizyka jest nauką niemiecką! 


Nowy dowód demencji „naukowców“ w Trzeciej Rzeszy 


| niemiecka nauka może się 
obejść bez teorji względności 
Einsteina?“, 


Jako pierwszy otwiera dysku 
sję młody „uczony“ niemiecki 
Prost, który zwraca się z gorą- 
cym apelem do opinji publiez- 
nej, by ustał nareszcie ów skan- 
daliczny fakt tolerowania jesz- 
cze ciągle teorji Einsteina na n- 
niwersytetach niemieckich. Wy- 
wody swoje kończy Prost alter- 
natywą: „niemiecka“ albo „ży- 
dowska* fizyka? 

IW, odpowiedzi na wywody 
prof. Prosta zabiera głos na ła 


TED FZ" TESZE) eS 
Pokrywanie kosztów 
wychowania dziecka 
Sąd najwyższy orzekł, że ojciec 
obowiązany jest do pokrywania 
kosztów wychowania swego ślub 
nego dziecka w wypadku jeśli mat- 
ka, która w umowie rozwodowej 
przyjęła ten obowiązek na siebie, 
nie może go następnie pełnić wsku 
iek zmiany swych stosunków za 

robkowych, 


mach „Vólkischer Beobachter“ 
laureat nagrody Nobla, prof. Hei 
senberg, który stwierdza, że te- 
orja względności stała się podsta 
wą do dalszych odkryć na polu 
yki ekspe ntalnej, a po- 
nieważ teorja Einsteina, którą 
porównał Planck z „przewrotem 
Kopernika“ jest bezwzględnie 
najdonioślejszem zdarzeniem 
naukowem doby obecnej, więc 
nie można wyrugować z nauki 
niemieckiej Einsteina. 


Dobre imię czołowego org: 
nu hitlerowskiego nadszarpnię- 
le zamieszczeniem wywodów 
prof. Heisenberga zostaje natych 
miast zrehabilitowane: prof. 
Stark rzuca gromy szczerego o- 
burzenia na „bezczelnego* Hei- 
senberga i zarzuca mu zmusza 
nie „niewinnej“ młodzieży nie- 
mieckiej do „plugawienia się ja- 
dowitymi wytworami żydow- 
skiej kultury“. 

Oto nowy. 
„rozkwitu“ 
TY. 


ciekawy objaw 
germańskiej kultu- 


Jotbe. 


(Pieśń nad pieśniami) 
W rolach głównych: SAMUEL GOLDENBERG, DORA WEISSMAN. MIRA GRUBER, SIMON RECHTZETT, 


JUDEL 


DUBINSKTI 


Sr. 33 


= zy 
„Union-Lioyd 
PIOTRKOWSKA 42, TEL. 107-87 


Przedstawiclelstwo „Intourist'a” i 
innych zagranicznych biur podróży 


Ceny znacznie zniżone 
dla kupeów i przemysłowców 
R — 


Targi LeWaniyńskie 


W PALESTYNIE 
wyjazd 16, 22 i 29 kwietnia 
orar 6 maja 


od 65 zi. 


wycieczka do Wiednia wyjazd 9. 


Polska młodzież 
demokratyczna 


przeciw Akcji Katolickiej 


a rządu organie 
y akademickiej, 
„Związek Polskiej Młodzieży 
Demokratycznej” na posiedze: 
niu swej rady naczelnej, odby 
tej świeżo w Warszawie, przy- 
jeła m. in. następujące rezolu- 
cje: 

„Wobec coraz bardziej agres 
sywneji ingerencji w życie spo 
łeczne i polityczne Polski Wie- 
ru katolickiego, sprzymierzone 
go z polską reakcją i kapitaliz 
mem, domagamy się szybkied 
i radykalnych posunięć w kie- 
runku ograniczenia działalmo= 
Ści kościoła do spraw ścisłe re 
ligijnych í miekolidniących z 
interesem państwa, a w "zem 
gólności: 

rozwiazania Akci Katoffie- 
kiej i jej agend orkanieaeyj 
nych, ponieważ zasady i ode 
jel sa sprzeczne z interesem 
państwa; 

przejecie dóbr klnsztornyc à 
parafjalnych í biskupich Gm 
odszkodowania na rzecz FO 
darki społecznej — bezrolnycH 
chłopów; 
wprowadzenia — szczegótnej 
kontroli nad całością gospodar 
ki finansowej Kościoła“ 


Teror khojówek 


hitlerowskichw Gdańsku 


Ostatniej nocy w różnych 
miejscowościach Gdańska odby 
ły sie napady teroryslyczne bo 
iówek hitlerowskich na mije- 
szkania członków  onozycyj 
nych partii gdańskich. I tak w 
śródmieściu Gdańska wybito 
okna wystawowe sklepiku kol% 
nialnego, którego właścicielem 
jest były senator socjalista 
Franciszek Arczyński, W West- 
lich — Neufóhr do domu inna 
go socjalisty wrzucono  butele 
kę napełnioną karbidem. Poe 
wstała eksplozła, którą jednake 
że większych szkód nie wyrząe 
dziła. 


Goebbels zaklada 
pismo w Palestynie 


Dr. Reicher, palestyński 
orzedstawiciel niemieckiego mi 
nisterstwa propagandy otrzy 
mał zezwolenie na wy nie 
w Jerozolimie pism 


(śpiewajmy). Cudowna rewja w języku żydowskim 
w 6 aktach z udziałem słynnego kantora 


kach: niemieckim, angielskin 
i arabskim. 


Dziś wielka świąteczna premiera największego filmu w żydowskim języku 


Dramat rodziny żydowskiej — Tragedja miłości kobiety do ojca swego narzeczonego 


„SZIR HASZIRIM” 


Hirszmana 


Ar. 93 


3. 


IV— „GŁOS PORANNY“ — 1936 


Jak „r 


biono“ wybory w Niemczech 
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Rodzina polska biła i malirefowana za niebranie 
udziału w śłosowaniu 
Wszystkie Kartki bez krzyżyka liczone były, jako głosy za Hitlerem 


BERLIN. 2 kwietnia, (Tel. wł. celach do głosowania było rów- 
„Głosu Porannego*, nież bardzo niebezpieczne, gdyż 
Ledwie minęło parę dni od | cele te były oddzielone tylko ko 
wyborów niemieckich, kieżv tarą od sali, w której czuwali 
już zdołano wpaść na trop ol- | szturmowcy. 
brzymiego oszustwa wyborcza- | W sferach dziennikarzy za- 
go reżymu hitlerowskiego i zde | granicznych ocenia się liczbę w 


maskować jeden z głównych |ten sposób „zebranych* głosów 
manewrów ministerstwa propa- |na kilka milionów. W minister 
zandy, stwie propagandy panuje dość 


Wobec dziennikarzy zagrani- | 
cznych, którzy zapytywali w 
tej sprawie, ministerstwo pro- 
pagandy musiało przyznać, że 
wszystkie białe kartki wybor- 
eze, na których wyborcy nie po 
stawili niezbędnego krzyżyka w 
kółku, albo też które były całe 
przekreślone, liczone były za 
głosy, oddane za listą. 

Ponieważ dziennikarze zagra | 
niczni mieli niezbte dowody w 
tej sprawie, ministerstwu nie 
pozostało nie innego, jak przy- 
znać sie do tego. 

Jednocześnie uczyniono pró- 
bẹ zmniejszenia znaczenia tega 
faktu, przyczem zauważono, że 
wyborcy, którzy cheieli dać wy 
raz swemu opozycyjnemu sta- 
nowisku. powinni byli napisać | 
na kartkach wyborczych słowa 
«Nie, 

Wbrew temn należy przy- 
pomnieć. że podczas całej wal- 
ki przedwykorczej stale podkre 
ślano, iż jedynym sposobem od- 
dania swego głosu za kanclerzem 
Hitlerem jest postawienie krzy- 
żyka w przeznaczonem na to kół 
ku. A wiee wyborca niemiecki, 
który powstrzymał sie od posta 
wienia krzyżyka w tem kółkn. 
musiał być przekonany, że od- 
daje kartkę nieważną, a więc 
że głosuje przeciwko reżymowi 
hitlerowskiemu, Niesłychanie sn 
rowe pilnowanie wyborców 
przez szturmowców, o którem 
już parokrotnie donosiliśmy. — 
przeszkodziło opozycyjnym wy 
borcom w napisaniu słowa 
„Nie, w obawie. że na zasadzie 
charakteru pisma, Gestapo be- 
dzie mogło ujawnić te osoby. 

Darcie kartek w: 


silne zdenerwowanie. że dzien- 
nikarze zagraniczni tak szybko 
zdołali zdemaskować ten trick 
wyborczy, dokonany na polece- 
nie ministra Goebbelsa 


70.000 aresztowa.iych 


BERLIN. 2 kwietnia, (Tel. wł. 
„Głosu Porannego", 

Wedle doniesień ze źródeł 
francuskich reżym hitlerowski 
dokonał przed wyborami dla o- 
strożności w całych Niemczech 


FRANKFURT, 2 kwietnia. — 
(PAT). W związku z mającą na 
stąpić dewaluacja marki, prasa 
donosi, że gdyby rząd niemiec- 
ki przeprowadził tego rodzaju 
operację, to tylko w takiej for- 
mie, ażeby nie dotknąć oszczęd- 
ności najszerszych mas ludnoś- 
ci, Mówią, że w tym celu wszel- 
kie wkłady oszczędnościowe po 
niżej pewnej sumy (wymienia- 
ja kwotę od 20 do 10 tys. ma- 
rek), umieszczone w kasach 0- 
szczędności i bankach kontro- 


ne beda na marki w złocie. — 
Przy wycofywaniu złotej mar- 
ki. otrzymanej z przeliczenia. 
wypłacona będzie 


Cerkiew na licyfacji 


CZERNIOWCE, 2 
(PAT.) — W Kiszyniowie od dłuż 
szego czasu trwają już zatargi po 
między różnemi sektami staroo- 


kwietnia — 


telefonuje: 

Minister spraw wewnętrznych 
p. Raczkiewicz wydał nowy o- 
kólnik, który ma na celu zwal- 
czenie formalności i wprowadze 
nie ułatwień dla interesantów 


brzędowców. Rezultatem tych |nego* 
waśni jest wystawienie na sprze- 
daż w drodze licytacji cerkwi 
staroobrzędowców za długi gmi- 
ny wyznaniowej, wynoszące 40 
ięcy | 


Ustawa o uboju 


zyska moc prawną w dniu 1 stycznia 1937 

Warsz. koresp. „Głosu Poran- | cze. ustawy o uboju zwierząt go- 
ñego“ telefonuje: spodarskich. 

Na terenie ministerstwa rolnie 
twa i reform rolnych odbywa się | jes 
obecnie opracowywanie rozpo- | 
rządzenia wykonawczego do |która 
przyjętej przez izby ustawodaw- | 


ze w sierpniu r. b., aby umo- 
ycie usławy. 

ka moc prawną od 1 

stycznia roku przyszłego. 


Pożyczka angielska dla Polski 


30 — 40 zł. miljonów na elektryfikację węzła 
warszawskiego 
Warsz. koresp. „Głosu Poran- 


pożyczki na cele elektryfikacji 

hego“ telefonuje: węzła warszawskiego. Pożyczka 
Według kursujących pogłosek |ta wahać się ma w granicach od 

prezes Banku Polskiego minister |30 de 40. miłjonów złotych. 

Koc załatwił w Londynie sprawę * 


lowanych przez rząd, przeliczo | 


zwiększona | 


Rozporządzenie ło ukaże się| 


70.000 aresztowań osób, które 
były podejrzane © wrogi stosu- 
nek do obecnego reżymu i któ- 
re, podejrzewano, że będą u- 
prawiały propagandę przeciwko 
wyborom. W ten sposób udała 
sie wywrzeć silny nacisk na sze 
rokie sfery niezadowolonei lud- 
ności. 


„Jesteśmy zdrajcami'* 


Z Grajewa donoszą nam: 

Po stronie pruskiej położona 
jest na samej granicy mieisco- 
wość Prostki. 

W niedzielę, w dniu wyboró% 
do Reichstagu rozegrał się w 
tej miejscowości niewiarygodny 
/ dramat. 


Mieszkaniec tego miasta, po- 
lak, Kołodziejczyk wraz z żoną 
|zdecydowali się powstrzymać 
| od głosowania. 


ilość marek  zdewałuowanych. | 
W ten sposób chee się ochro- 
nić ludność niemiecką przed 
poniesieniem strat, związanych 
z dewaluacią marl 


Stabilizacja waluty 
belgijskiej 


BRUKSELA, 2 kwietnia. — 
(PAT). Belgijski dzieanik urzę- 
dowy publikuje dekret, ustana- 
wiający definitywnie parytet 
waluty belgijskiej na obecnie o- 
bowiązującym poziomie, wyno- 
szącym, jak wiadomo, 72 proc. 
parytetu dawnego, który oho- 
do dnia 1 kwietnia 
5 roku. Dekret zawiera rów 


W nocy do mieszkania Koło- 
dziejczyków wdarli sie hitlerow 
cy i zdemolowali im całą chu- 
dobę, przyczem gospodarza pO- 
bili w bestialski sposób. 

Kołodziejczyk z trudem zdo- 
łał uciec i skryć się w noblis- 
kim lesie. 

Nagonka nie ustawała, dotar- 
ła do leśnej kryjówki i stamtąd 
odstawiono Kołodziejczyków do 
miasta. 

Tu zawieszono im tabliczkę z 
napisem: 

„WIR SIND VERRAFTER!* 
(„JESTEŚMY ZDRAJCAMI!) i 
pod brunatnym konwojem — 
oprowadzano po miasteczku. 

Podburzona przez  hitlerow= 
ców zawiedź uliczna obrzuciła 
Kołodziejczyków ordynarnemi 
wyzwiskami, przyczem , pluto 
im na dobitke w twarz. 

Na ezcle pochodu kro 


Dewaluacja marki niemieckiej 


Posiadacze mniejszych wisładów oszczędne” 
ściowych mają wyjść z fei operacji bez sirań 


nież mostanowienie o zniesieniu 
| fanduszu walutowego, gdyż — 
| iak się okazało—Relgijski Bank 
Narodowy jest całkowicie w 


r stanie panować nad waluta. 


Krach banku 
wiedeńskiego 


PARYŻ, 2 kwietnia. (PAT); — 
| Agencja Havasa donosi z Wied- 
nia. Wiedeński bank Kompas- 
bank widział sie zmuszonym za 
żądać moratorjium na skutek 
wyczerpania swych płynnych | 
środków. Nastąpiło to w zwiaz- 
ku z masowem wycofywaniem 
| wkładów. — N"nister finansów 
| przyznał żadane moratoriare 


Warsz. koresp. „Głosu Poran-|w urzędach administracyjnych. 


Duże trudności nasuwało do- 
tąd odzyskanie dokumentów, 
składanych przy załatwianiu 
różnych spraw w starostwach i 
urzędach wojewódzkich. 

W związku z tem p. minister 
spraw wewnętrznych ustalił, iż 
| prośby o zwrot dokumentów mu 
szą być załatwiane nie szablono- 
wo, a przy uwzględnieniu indy- 
widualnych warunków sprawy. 

Nawet, gdy dokumenty, które 
składano, mogą być uzyskiwane 
w kilku egzemplarzach, jak np.: 
świadectwa ubóstwa, moralno- 
i, metry) t. p., o ile okaże się 
że petent znajduje się w ciężkiej 
sytuacji materjalnej, a staranie o 
nowy dokument naraziłoby go 
na duże koszty, należy mu doku- 
ment wydać, pozostawiając w ak 
tach odpis. 

Wydawane mają być bez u- 
trudnień dokumenty, które spo- 
rządzane są w jednym egzempla- 
Tzu, jak np. akty nadania oby- 
watelstwa i t, p. Pozatem urzędy 
państwowe pouczać mają intere- 
sanłów, że przy załatwianiu spra 
wy w innym urzędzie przysługu- 
je im, w myśl art. 58 rozporzą- 
dzenia Prezydenta o postępowa- 
niu administracyjnem _ z.roky 


Zwalczanie biurokracji w urzędach 


Prośby 0 zwroł dokumeniów mie będą za- 
łoiwiame szablonowo 


1928, prawo powoływania się na 
złożone dowody, znajdujące się 
w posiadaniu władz. 


ni 


w 


zwyciestwo 


w ciężkiej codziennej wal- 
ce o byt osiągnąć można 
tylko przy pełni zdrowia 
i sił. 

Silnym i zdrowym będzie 
tylko ten, który się racjo- 
nalnie odżywia — a więc 
dodaje codziennie do 
śniadania 2 — 3 łyżeczki 


OVOMALTYNY 


D-ra Wandera. 


Pełnowartościowe składniki 
i witaminy zawarte w 
OVOMALTYNIE zapewnia 
ją stałe zasoby zdrowia, 
siły i energji. 


QVOMALTINEZJJ 


+02%0%0%%%0009900900006 


sam burmistrz miasta Prostek 
Braun, który wygłosił 
żercze przemówienie. 

Wreszcie wycieńczonych 1 
zmaltretowanych Kołodziejery< 
ków odtransportowano do obo- 
zu koncentracyjnego. 


= m Z 
POETE EZR ZEE 


Urlopy urzędników 

państwowych 

WARSZAWA, 2.1IV (PAT.) — 
P. prezes rady ministrów wydał 
zarządzenie, aby urlopy, które 
mogą być udzielone funkcjonar- 
juszom państwowym w okresie 
nadchodzących iąt Wielkiej- 
nocy, przy uwzględ- 
niu wymagań służby, przede- 
v em ci, którzy nie ko- 
rzystali z urlopu na święta Boże- 
go Narodzenia. 

Urlopy nie powinny przekra- 
cząć dni 5, od dnia 10 kwietnia 
do dnia 14 kwietnia r, b. włącz- 
nie i w przeciwstawieniu do ur- 
lopów na Boże Narodzenie, nie 
mogą być udzielane w dwuch ter 


otrzymali, 


minach. 


Najwyżej 100 proc. pensji 


mogą otrzymywać urzędnicy państwowi jako 
wynagrodzenie dodatkowe 


Warsz. koresp, „Głosu Poran dodatkowe, wypłacane w ciągu 
nego“ telefonuji roku, nie może przekraczać 100 

Wicepremier Kwiatkowski wy | procent stałego wynagrodzenia 
dał zarządzenie, dotyczące wy: | brutto, pobieranego w urzędach 
płacania podatkowych wyna- l Dla urzędników VI kategorii i 
grodzeń dla urzędników rań ch, którzy wykonują funk 
stwowych w postaci t, zw. że- specjalnej doniosło di 
tonów za udział w posiedze- | owe wyragrodzenia nie ma 
niach rad nadzorczych, premii przekraczać 9.000 zł. «nez 
i nagród pieniężnych. Ograniczenia obowiazuia 

Maksymalne 


| nie. 
wynagrodzenia | jnż cd 1 kwietnia r. h 


Niepewne losy Hauptmanna 


Termin egzekucji się przeciąga 


4' TRENTON, 2.4. (PAT) — Na- | oskarżenia, to wówczas Rimberling 
czelnik więzienia Rimberling wyzna | zażąda odroczenia egzekucji poza 
czyl tymczasowo nowy termin datę wyznaczoną. 
egzekucji Hauptmanna na sobotę na | Jak słychać, odciski palców Wen 
godz. 1-ezą. dela nie odpowiadają odciskom, wy 
s Trybunał łaski ma jednak prawo | krytym podczas Śledztwa, jak rów- 
odroczyć termin egzekucji do czasu | nież charakter pisma Wendela nie 
ZER RE Wendela, Jeżeli | odpowiada charakterowi pisma li 
endel postawiony, m stan! stów, wysyłanych w sprawie okupu, 
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Jednolita opinja wobec onegdajszych 

propozycji niemieckich 

Mocno podkreślone gwarancie na Zachodzie i całkowite 
pominięcie granic na Wschodzie Europy 


Warsz, koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuj 

Propozycje Hitlera, złożone na 
ręce min. ywołały w sfe 
rach politycz ch stolicy dość 
przykre wra e. W Warsza- 
wie słusznie zwracają uwagę 
przedewszystkiem na to, że w de 
klaracji swej kanclerz podkre- 
lit mocno gwarancje na Zacho- 
dzie. 


jeśli chodzi o 
Belgję, jednem słowem 
o granice na zachodzie, Niemcy 
podpisują pakty, zawarowane 
podpisami państw gwarantują- 
tych ich wykonanie, na wschod- 
niej grani: awierane są pakty, 
zupełnie inne. 

Dlatego też bardzo dziwnego 
oświetlenia nabiera propozycja 
pokojowa Hitlera, która wyraź- 

m kroku wspomina 
achodnich, pomija 


dzy sferami, zbli żonemi do rzą- 
du a kołami lewicowemi i prawi- 
cowemi. 


LONDYN, 2 kwietnia. (PAT.) 
Agencja Rentera donosi, że roz- 
mowa min:'Edeńa "z ambasado- 
rem von Rihhentrapem, która 
trwała półtorej godziny, miała 
charakter, ogólny i dotyczyła ea- 
lego szeregu spraw. Agencja Reu 
tera twierdzi, że główną uwagę 
zwrócono raczej nua niemiecki 
plan zapewnienia pokoju, niż na 
propozycje niemieckie, dotyczą- 
te okresu przejściowego. Jed- 
nym z ważniejszych omawianych 
punktów było jakoby ustalenie 
rzy Wielka Brytanja weźmie n- 
dział w pakcie bezpieczeństwa, 
proponowanym przez Niemcy — 
w charakterze gwarantki, jak to 
przewiduje memorandum nie- 
mieckie, czy też jako uczestnicz- 
ka paktu wzajemnej pomocy, 
jak przewiduje to „Biała księga“, 
Pozatem min. Eden wyjaśnić 
miał stanowisko W. Brytanji co 
do rozmów, jakie mają być prz 
prowadzone między 
głównemi Francji i W, Brytanji, 
oraz podkreślił jakoby, że przy- 
szłe układy pomiędzy sztabami 
obowiązywałyby jedynie w wy- 


sztabami || 


Francję lub Belgję, której mo- 
żliwość Niemcy wykluczają. — 
Wohec tego Niemcy nie powin- 
ny sprzeciwiać się tego rodzaju 
naradom. Min. Eden stwierdził 
jakoby pozatem, iż doręczenie Ji- 
stu gwaraneyjnego ambasadoro- 
wi francuskiemu Corbin nie o- 
znacza bynajmniej, aby zobowią 
zania zawarte w tym liście, wcho 
dziły w życie jeszcze przed za- 
kończeniem wysiłków pojed- 
nawczych. 


Rada ministrów ustali 
stanowisko Francji 
PARYŻ, 2 kwietnia (PAT.) — 

Rząd francuski nie zajął dotych- 

czas oficjalnego stanowiska wo- 

bec przedstawionych przez am- 

basadora von Ribbentropa w 

Londynie propozycji -niemiec- 

kich. Zostanie ono ustalone do- 


piero po dokładnem rozważeniu 
treści odpowiedzi niemieckiej na 
posiedzeniu rady ministrów, któ 
re odbędzie się prawdopodobnie 
jutro lub pojutrze. 


Berlin czeka 

odpowiedzi 
BERLIN, 2.4. (PAT) — Uwaga 
kół berlińskich zwrócona jest qbec- 
nie w kierunku Londynu i Paryża, 
skąd oczeknją tu z niecierpliwością 
miarodajnych oświadczeń w sio- 
sunku do memorandum niemieckie: 
go. Dzisiejsza prasa niemiecka prze- 
pelniona jest obszernemi depeszami 
swoich korespondentów z Londynu 
i Paryża, analizującemi echa memo- 
randum niemieckiego w opinji obu 
stolic zachodnich. Sprawozdawcy 
niemieccy są zdania, że memoran» 
dum niemieckie wywarło w spole 
czeństwie brytyjskiem silne i na- 


ogół przychylne wrażenie, podczas 
gdy opinja francuska zachowuje 
narazie stanowisko powściągliwe, a 
w pewnych wypadkach wręcz nie 
chętne, Mimo wielkiej wagi, jaką 
przywiązują tutaj do stanowiska 
brytyjskiego „daje się wyczuwać za 
niepokojenie czynników niemieckich 
w związku z możliwością odmow- 
nej odpowiedzi Francji, która mogia 
by zkołei wpłynąć niekorzystnie na 
stanowisko brytyjskie. 


Dziś ogłosze 
„Białej Księgi 
LONDYN. 2 kwietnia. (PAT). 
Zapowiedziane od kilku dni 0- 
głoszenie przez rząd brytyjski 
białej ksiegi parlamenfernej, 
zawierającej wszystkie doku- 
menty, dotyczące propozycji, n- 
czynionych niemeom w ciągu 
ostatniego roku nastąpić ma w 
dniu jutrzejszym. 


Powody rezygnacji b. wicemin. Jaroszyńskiego 


Gospodarka stolicy jest sprzeczna z interesami jej mieszkańców 


Wars. koresp. „Głosu Poran | tymczasowym ustroju opinfjo- da tym  rasadniezym 


Sta telefonuje: 
W kołach nolitycznych | sa 
morządowych wrażenie wywo 


łały motywy, które skłoniły m. | równo rade. 


| 


dawcza rada miejska nie jest 
formalnie odpowiedzialna za ® 
spodarke miasta, to jednak za- 
jak i poszczegók | 


założe: 
niom i kiermmkom, które mu- 
szą być uważane za fedynie 
wskazane z punktu widzenia in 
teresów miasta i szerokich sfer 


wieeministra spraw wewnęfra- |nych jei członków obciąża po |jego mieszkańców. 


nych p. 


Maurycego. Jaroszyń: |ważna odpowiedzialność moral 


skiego do rezygnacji z mandatu | na wobee ohywateń Warszawy. 


ezłonka tymczasowej rady miei 
skiej Warszawy. 


Motywy te, przedstawione w ka obecnego zar: 


J 


B. wiceminister Jaroszyński 


wyraża przekonanie, że Ks 
lejskie 


Hócie do ministra spraw wewye |go, której saska obra- 


trznych, podnoszą, iż jakkoń | 


zem jest preliminarz budżeto- 


wiek w obowiązującym stolice. wy na rok 36-37, nie odpowia- 


Sprawca krwawej strzelaniny 


jest nauczycielem, pozbawionym posady 


INOWROCŁAW, 2.4. (PAT). 
Wczoraj wieczorem mieszkańcy 
Janikowa pod Poznaniem byl 
świadkami strzelaniny. której o- 
fiarami padły 2 osoby zabite i kil 
nnych. Sprawcą krwawego 
jścia był emerytowany nauczy 
l szkoły powszechnej Stefan 
Bykowski, który rozgoryczony 
usunięciem go z posady, wtarg- 


padku napaści niemieckiej na 


nął do mieszkania nauczycielki 


zabójca zbiegł 


z sali sądowej przed wyrokiem 


Tomaszowski kor. „Głosu Pa | 
rannego telefonuje: 

Piotrkowski sąd okręgowy na 
sUsji wyjazdowej w Tomasza- 
wie rozpatrywał w dniu wcza 
rajszym sprawę Stanisława Ga. 
wedy, właściciela karuzeli, a 
skarżonego o zabójstwo Henry- 
ka Ochockiego. 

Według aktu oskarżenia Ga 
weda podczas odpustu w osa- 
dzie Chorzęciny w końcu 1933 
roku pobił się ze swym konku 
rentem Henrykiem Ochockim, 
nież właścicielem karuzeli. 
Kiedy Ochocki stawił mu silny 
opór, Gawęda chwycił drag, 
służący do uruchamiania karu 
zeli i uderzył nim Ochockiego 
w głowe. Uderzenie było śmier- | 
telne: nastąpiło zgniecenie czasz 
ki. Po k 
talu Ochocki amat. 


Gawęda odpowiadał z wolnej 
stopy. gdyż rodzina iego złoży 
ła odpowiednia kaucję. : 

Kiedy sąd. po zamknięci 
przewodu, udał się na narade 
podsądny Gawęda nagle znikł | 
Wszelkie poszukiwania, wszeżę | 
te przez urzędników sądu i pa 
licje nie dały rezultatu. 

Wobec ucieczki 
sił wyrok zaocznie, ska 
nisława Gawęde na 5 
lat więzienia 


URZĘDNIK 


szym poborce skarbowego „Ka: 


zimierza Ulrycha na 8 miesięcy |stenogramy depesz z Moskwy, o- | 


podsądnego |1nego" 


więzienia i pozbawienie praw , 
obywatelskich na przeciąg 2-ch | 


lat za przywłaszczenie 100 zł., 


państwa. 


Michaliny Kosmowskiej i c lnym 
strzałem z rewolweru poł 
trupem na miejscu. Zab: 

ępnie strzelił do przybyłej na 


Koronacja 
Edwarda VI 


w maju 1937 r. 

LONDYN, 2 kwietnia (PAT.) 
Premjer Baldwin oznajmił, że 
koronacja króla Edwarda odbę- 
dzie się w maju 1937 roku. Do- 
kładny termin podany będzie nie 
bawem do wiadomości publicz- 
nej. 


Policja wykryła 
tajną radjostację 
w Warszawie 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
telefonuje: 
Wielka akcja likwidacji jacze- 
jek komunistycznych trwa w dal 

szym ciągu. 
V mieszkaniu 


DEFRAUDANT. |(Muranowska 32) wykryła poli- 
Sąd ukarał w dniu wezoraj- |cja krótkofalową tajną radjosta- | 


cję nadawczą i odbiorczą oraz 
trzymywane przez ową słaej 

W mieszkaniu Eksterman. 
o jego pomocnika nigdzie 


sła 


im pobycie w szpi- |stanowiących własność skarbn | niezameldowanego, Goldfingera 


Ohydwu aresztowano. 


|ruttatów gospodarki 


za | 


Oceniając ujemnie całość re- 
miejskiej 
b. wiceminister Jaroszyński nie | 
może ponosić odpowiedzialność 
ei za polityke, która nie odpo- 
| wiada jego przekonaniom i dha- 
lego rezygnuje z mandatu człon 
[ka tymezasowej rady miejskiej. 


odgłos strzałów służącej Pelagji 
Zalitej, raniąc ją śmiertelnie. 
Bykowski rozpoczął potem bez 
ładna strzelaninę do ludzi, któ- 
rzy  przybiegli zaalarmowani 
strzałami. W. owym czasie przy- 
do Janikowa oddział policji. 
kowski sądząc, że policja przy 
była po niego, strzelił kilkakrot- 
nie do policjantów, raniąc po- 
sażnie jednego z  posterunko- 
rych. Następnie skierował broń 
do siebie i strzelił sobie w skroń, 
raniąc się ciężko.  Ranionych 
ono do szpitala w Ino- 
wrocławiu, a zwłoki tragicznie 
zmarłych Kosmowskiej i Zalitej 
zabezpieczono na miejscu do cza 
su przybycia władz sądowo-śled- 


i czych. 
— 


sprawującej 


WARSZAWA, 2 kwietnia, 
(PAT). Dnia 2 kwietnia r. b. od 
hyło się na Zamku króli 


córkami Marszałka Piłsudskie- 
go Wandą i Jadwigą. Przewod- 
niczył sędzia Wiktor Zawadzki. 

Obecni byli członkowie rady: 


matka nieletnich į główna opie | 


kunka p. Marszałkowa Aleksan 
dra Piłsudska. opiekun przyda 


Zebranie ambasadorów 
Francji 

LONDYN, 2.4. (PAT) — Paryski 
korespondent Reutera donosi, iż 
pod koniec tygodnia odbęda się w 
Paryżu na Quai d'Orsay doniosłe 
narady między min. Flandin a am- 
basadorami Francji w Londynie, 
Berlinie, Rzymie i Brukseli, Jak się 
zdaje, głównym przedmiotem na- 
rad będzie memorandum kanclerza 
Hitlera, jednakże obecność amba- 
sadora de Chambrun, który w tych 
dniach odbył dłuższą rozmowę 3 
Mussolinim, zdaje się wskazywać, 
że poruszona będzie również spra- 
wa konfliktu włosko - abisyńskiego. 


Rząd angielski stawia 
kwestię zaufania 

LONDYN, 2.4. (PAT) — Reuter 
donosi: Rząd ponióst dziś znowu 
klęskę, tym razem w izbie lordów. 
Izba uchwaliła większością 33 prze- 
ciw 9 nowy artykuł do projekta 
ustawy o ubezpieczeniu od bezro- 
bocia robotników rolnych w redak- 
cji, którą rząd zwalczał. Artykul 
nchwalony przez izbę lordów usta- 
nawia, że bezrobotni mają prawo 
do otrzymania zasiłku w ofdziałach 
pocztowych, a nie wyłącznie w rzą 
dowych biurach pomocy hezrobni- 
nym, znajdujących się nieraz na 
znacznej odległości od miejsca po- 
bytu bezrobotnego. Porażka ta oczy 
wiście nie ma żadnego większego 
znaczenia politycznego. 


LONDYN, 2.4. (PAT) — Premjer 
Bałdwin oświadczył dziś w izbie 
gmin, że wobec wyniku wczoraj- 
szego wieczornego głosowania, w 
którem rząd znalazł się w mniej 
szości, rząd postawi w poniedziałek 
w izbie gmin kwestję zaufania. 

Premjer zapowiedział, że mit. 
Eden prawdopodobnie jutro zrana 
złoży w izbie gmin oświadczenie o 
ostatniej nocie rządu Rzeszy nie- 
mieckiej. 


RESTAURACJA DANCING BAR 
„TABARIN” 


Narutowi 


prezentuje na pak sesoma uż" 


sennego nadatrakcyjny program miy 
dsynarodowy 


z rewelacyjną orklestrą wąglerską 


„HUNGARIA“ - BAND 


na czele fenomenalna skrsypacsba 
CLAIRE HEGEDUS 7 
oraz Światowej sławy ilwzjowista 
ODINI, 
DISEUSE MAGDA ENGEL, 
SISTERS FRY. 
Codziennie five » pełnym programew 


242200029000005020000000 


opiekę nad dziećmi 
Marszałka Piłsudskiego 
— |ny Kazimierz Piłsudski 


ponad: 
to Jan Piłsudski, gen. Rydz-Śmi 
gly, gen, Sosnkowski, płk. Sla 


w Warszawie w obecności pana | wek, gen, Krzemiński, gen. Roup 
Ekstermana | Prezydenta Rzeczypospolitej po | pert. oraz prezes sadu okręgo- 
| siedzenie rady familijnej. spra: | wego Tadeusz Kamieński. 
wującej opieke nad nieletniemi | š r 


akupić na rzecz córek folw: 
(Położony w jednem ze wschod 
"niech województw, 


Kr. 93 


Marszałek Gar 


bawił wczoraj w Łodzi 


W, dniu wczorajszym bawił w 
naszem mieście marszałek sejmu 
p. Stanisław Car. Wieczorem 
marsz. Car obecny był na przed- 
stawieniu w teatrze miejskim. 


20 kwiefnia 


ma nastąpić otwarcie 
uniwersytetu 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
wego“ telefonuj 

W przyszłym tygodniu odbę 
dzie sie specjalne posiedzenie 
senatu uniwersytetu Józefa Pił- 
sudskiego dla powzięcia uchwa- 
ły w sprawie wznowienia wy- 
kładów i zajęć j ustalenia ścis- 
łej daty ponownego otwarcia 1- 
czelni. Zgodnie z zapowiedzią 


formalne wznowienie zajęć na- 
stąpić ma 20 kwietnia. 


ELEGANCKI TRWAŁY 
KOŁNIERZ 


Warszawa, Wierzbowa 11 
(PI. Teatralny). 


Umowa handlowa 
polsko-holenderska 


WARSZAWA, 2 kwietnia. — 
|PAT) — W ostatnich dniach 
podpisane zostały w Iadze mię 
dzy Polską i Holandją umow 
handlowe celna i kontyngento- 
wa. Umowy te stanowią uzupeł- 
nienie beztaryfowego traktatu 
handlowego z roku 1924 i wcho- 
dzą na miejsce dotychczasowych 
układów taryfowego i kontyn- 
gentowego z dnia 11 grudnia 
1983 roku. 


Podatek 
na nowożeńców 


Jak już donosiliśmy, pań 
stwowa naczelna rada zdrówia 
rozpatruje obecnie projekt u- 
stawy o pomocy dla nowożeń- 
ców, opracowany przez Pol- 
skie Towarzystwo FEugeniczne. 
Projekt ustawy przewiduje m. 
in. opodatkowanie na rzecz po 
nocy dla niezamożnych nowo- 
żeńców, kawalerów powyżej 
lat 30 oraz małżeństw bez. 
dzietnych, które trwaja powy- 
tei 5 lat. 

Zwolnieni od podatku hvliby, 
według projektu niezamożni ka 
walerowie, którzy nie mogli za 
wrzeć małżeństwa ze względów 
eugenicznych, oraz niezamożne 
rodziny bezdzietne, którym. le- 
karze zalecili hbezdzietność ze 
względów eugenicznych. 


Prawda o ekshumacji 
zwłok dziecka 


Onegdaj podaliśmy za jedną z 
agencji reporterskich wiadomość 
o szczególnych okolicznościach 
ckshumacji zwłok Uriela Bra- 
wermana. Ohecnie, po sprawdze 
niu, możemy stwierdzić, że cks- 
humacja i przeniesienie zwłok 
dziecka do Łodzi nastapiło z 
przyczyn religijnych, 
nych 
wszelki 


przez oboje rodziców, 


Koffoniarze 
dale! strejku'ą 


Do wczorajszego numeru ..Gło 
su Porannego“ zakradł się błąd, 
Do wiadomości o zlikwidowaniu 
strejku w przemyśle pończoszni 
czym, przez omyłkę ukazał się 
tytuł „Likwidacja strejku kotto- 
niarzy”. 

Oheenie prostujemy ten tytuł 
í czujemy się w obowiązku do- 
dać, że zlikwidowany został je- 
dynie strejk w przemyśle poń- 
czoszniczym, a kotioniarze na- 
dal strejkują. 


| szem plenarnem posiedzeniu 


uznawa- 


ie inne okoliczności, zwią- | 


Główną osią debaty na wczoraj- 
rady 
przyhocznej m. Łodzi była sprawa 
PRZYSTĄPIENIA NASZEGO SA- 
MORZĄDU DO MIĘDZYKOMUNAL 
NEGO ZWIĄZKU ELEKTRYFIKA 
CYJNEGO DLA CAŁEGO OKRĘ- 


GU PRZEMYSŁOWEGO  ŁóDZ- 
KIEGO, 
oraz kwestja wystąpienia gminy 


miejskiej do rządu o wydanie usta- 
wy, w ramach której powstałahy 
możliwość zrewidowania koncesji 
przedsiębiorstw użyteczności pit- 
blicznej, godzących w interesy pu- 
bliczne, 

Z odczytanych komunikatów rada 
dowiedziała się, że sprawa 
PRZEDŁUŻENIA CZASU KURSO- 
WANIA DZIENNYCH TRAMWA- 

JÓW DO PÓŁNOCY 
została przekazana _ wydziałowi 
przedsiębiorstw miejskich. Tak sa 
mo co dotyczy akcji o skasowanie 
opłat za dzierżawę liczników elek: 
trycznych. 

P, prezydent Głazek doniósł też 
radzie, iż 
ROBOTY PUBLICZNE ROZPOCZ: | 

NĄ SIĘ ZARAZ PO ŚWIĘTACH 
i że angażowanie sezonowców roz- 
zamiast 13 b. m. 
f: znane już rozmiary kredy 
tów, jakim: Łódź będzie dyspono 
wać. 350 tys, otrzymamy na budo- 


PODST 


W dniu wczorajszym po go-| 
dzinie 11-ej w południe na szere- 
gu ulic, a m. in. na głównych, jak 
na Piotrkowskiej, stanęły tram- 
waje., Punktualnie o 12-ej w po- 
łudnie elektrowozy ru e 

O godz. 11 przerwana została 
praca w wielu biurach przedsię- 
biorstw użyteczności publicznej, 
jak w gazowni miejskiej, w szpi- 
talach i t, p. Pielęgniarki, obsłu- 
gujące chorych pracowały. Przer 
wa. w pracy. we wspomnianych 
instytucjach trwała również do 


KAPELUSZ MĘSKI firmy „IBIS” 


TRWAŁY, PRAWDZIWY FILC. 
Do nabycia w pierwszorzędnych składach. 
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wę wodociągów, 1,500 tys. na kana 
lizację, 100 tys. na przyłączenia do 
sieci, 1.065 tys. na regulację Łódki i 
Balutki, 200 tys. na budowę ulic w 
Łagiewnikach i 350 tys. na roboty 
uliczne i ziemne, Sprawę 
PRZYSTĄPIENIA ŁODZI DO 
„ZEMPOŁU” 
w charakterze członka z udziałem 
300 tys. zł. referuje r. Chodakow- 
ski, Wskazuje on na korzyści gospo 
darcze, jakie wskutek elektryfika 
cji odniesie cały okręg przemy- 
slo 
Kilka mówców wyrazilo szereg 
zastrzeżeń odnośnie statutu „Zem- 
polu”, Łódź włożyć ma 300 tys. zł. 
I będzie miała taki wpływ na gospo 
darkę tej instytucji, jak gminy, 
których udział wynosi 7,500 zł. 
Wiceprez. Godlewski wyjaśnił, że 
właściwie sprawa została przesądzo 
na uehwałą lódzkiej rady miej- 
skiej z 1928 -., obecnie chodzi tylko 
o to, aby Łódź opowiedziała się za 
tem, by związek otrzymał upraw 
nienia na elektryfikację okręgu. Mo- 
że to uprawnienie dostać, gi rząd 
stoi za niem. Rząd odmówi! udziele 
nia koncesji Harrimanewi, bo prag- 
nał, aby Polska sama wywierała 
wyłącznie wplyw na politykę elek- 
tryfikacyjna kraju i poszczególnych 
rejonów. Najlepszym tego dowo 
dem, że w ub. r, fundusz pracy wy- 


AWĄ ELEGANCJ|- 
TO WYTWORNY 


przerwali pracę na godzin 
rzędnicy, należący do z 
pracowników miejskich i insty 
tucji użyteczności publicznej, 

Pobore owe- 
go, powrócili 
do biur, skąd wyruszyli dopiero 
o 12-ej. 


południa. 

Elektrownia i biura tej insty- | 
tucji pracowały normalnie. | 
Również we wszystkich niemal 
wydziałach, biurach i instytu-! 


W Łodzi wydarzył się tragicz- 
ny wypadek śmierci dziecka, któ 
rego powodów doszukiwać się 
trzeba w ciemnocie przesądów. 

Ponieważ lekarze zalecają cho 
rym na koklusz zmianę powie- 
trza, w pewnych sferach zrodził 
się przesąd, że doskonałym le- 
kiem na to cierpienie jest powie- 
trze w pobliżu gazowni. 

Wczoraj, hołdująca temu prze 
sądowi Eugenja Krygierowa, żo- 
na właściciela składu węgla, (ul. 
Trenklera 34) przyprowadziła 
na plac w pobliże gazowni miej- 
skiej swą chorą na koklusz có- 
reczkę, 3-ietnią Alicję. 

Dziecko bawiło się na zwa- 
ach węgla, zużytego w gażowni. 
W pewnej chwili matka spostrze 


POKAZY Ł 
SPRZEDAŻ : 


gła z przerażeniem, że dziecko 
zachwiało się i upadło. Gdy pod- 
biegia, skonstatowała, że na u- 
stach dziecka pojawiła się piana, 
charakterystyczna dla wypad- 
ków otrucia. 


ODCZYT 0 POLESIU. 

Związek żydów uczestników 
walk o niepodległość Polski urządza 
w sobotę dn. 4 b. m. ò godz, 20-ej 
w lokalu własnym (Gdańska 91) 
drugi odczyt z cyklu krajoznaw- 
czych p. t. „Polesie — kolonja we- 
więtrzna Polski”. Odczyt, ilustrowa 
ny przeżroczami, wygłosi red. Mie 
czysław Koltoński. 

Referat kult-oświatowy uprasza 


Łódź zwróci sie do rządu 


o wydanie ustawy, umożliwiaijącei rewizię kon- 
cesii przedsiębiorstw użyteczności publicznei 


Roboty sezonowe zaraz po świętach. — Budowa domków robotniczych 


MYDŁEM DO GOLENIA 
„MAJOLA' 


Sp. Ake. Warszawskie 
Laboratorjum Chemiczne 


OGOLI SIĘ PAN 


łatwo | przyjemnie. Mydło to 
daje oblig, trwołą pianę, jest 
obsolunie neutralne | nie 
drotni skóry. Prosimy raz 
spróbowoć 

CENA 90 OR. 


asygnował dla okręgu łódzkiego 2 

milj, zł. ponieważ jednak nie byio 

„Zempołu”, 

NIKT PIENIĘDZY TYCH NIE 
OTRZYMAŁ. 

Na wniosek r. Klocmana sprawę 
skierowano do komisji finansowej, 
z tem, że zostanie ona zbadana przy 
udziałe rzeczoznawców elektryków 
i prawników. 

Rada postanowiła następnie przy. 
jać dotacje od Tunduszu pracy na 
pokrycie strat, powstałych wskutek 
ekasowania podatku ładunkowego, 
wybrała do rady zarządzającej „Ka 
nalizacji i wodociągów” na miejsce 
inż, Kloemana — p. Z. Raabego, 
oraz przyjęła uchwały w sprawie 
nabycia działek ziemi pod budowę 
i regulację ulic, urządzenie zieleń: 
ców itp 


Wreszcie uchwalono otworzyć w 
Komunalnej Kasie Oszczędności 
kredyt dla zarządu miejskiego na 
| bieżące wydatki, związane z rozpo- 
| ezęciem robót publicznych w wyso- 
kości 300 tysięcy zł. 
| KWESTJĘ REWIZJI KONCESJI 


Jednogodzinna przerwa w pracy 


w magistracie, szpitalach, fabrykach i tramwajaeh 


cjach zarządu miejskiego o 11-ej| bryk włókienniczych i innych ga 
u: |łęzi przemysłu łódzkiego. Przer- 
zkujwa w pra 


y trwała 1 godzinę. 


Był to protest przeciwko wy- 


padkom w Krakowie i Często- 
chowie. + 
Strejk protestacyjny na pro- 


wineji łódzkiej miał przebieg 


Stanął również cały szereg fa-| spokojny. 


ELEKTRIT (©. 


| _ ZAWSZE PRZODUJĄ! 
Radio-Audion 


TRAUGUTTA 1, — imach 
Grand- Hofelu, tel. 153-71, 


Tragiczna kuracja kokluszu 


Przesąd, który spowodował śmiertelne zatrucie dziecka 


Wezwano lekarza pogotowia. 
który skonstatował zgon wsku- 
tek zatrucia. Prawdopodobnie, 
przyczyną śmierci było zatrucie 
tlenkiem węgła, wydobywające- 
go się ze zwałów węgla. 

Zwłoki miały zostać przewie- 
zione do prosektorjum dla doko 
nania sekcji, ponieważ jednak 
matka oponowała, a nikt nie 
mógł być pociągnięty do odpo- 
wiedzialności, za spowodowanie 
śmierci, za zgodą władz prokura 
torskich, zostały wydane rodzi- 
com. 

Wypadek ten świadczy o głu- 
pocie przesądu, który niestety | 
jest głęboko zakorzeniony, mimo 


czionków wspierających i zwyczaj 
mych o punktualne przybycie, 


referuje r. Jaworowski, Wskazuje 
on, że lwia część przedsiębiorstw 
koncesjonowanych jest własnością 
kapitału zagranicznego, który nie 
liczy się z iutereseni konsumenta, 
a zyski swe wysyła zagranicę, 
uszezupłając nasz stan gospodarczy, 
Mec. Pawłowski zastrzega się, iż 
nie jest radcą prawnym żadnego z 
koncesjonowanych przedsiediorstw 
i wyraża opinję, że waiosek w 
brzmieniu komisji jest poniekąd 


OBRAŹLIWY DLA RZĄDU, 
bo koncesje udzielone zostały przez 
rząd. Jeżeli się wpuszcza kapitały 
zagraniczne do Polski — mówi r. 
Pawłowski — te trzeba się zgodzić 
z tem, że kapitał ten pewne zyski 
z kraju wywozi. 


R. Tomczak oświadcza, że acz: 
kolwiek obecna rada powołana zo: 
stała z nominacji, a nie z wyboru, 
to jednak jest wyrazicielką opinji 
publicznej, która wniosek o zrewi- 
dowanie koncesji uważa za słuszny. 

SPOŁECZEŃSTWO ODCZUWA 

KRZYWDĘ NA WŁASNYCH 

BARKACH, 
a rząd, być może, nie jest ø teza po- 
informowany. 

W tynr samym duchu przemawia 
r. mjr. Zajączkiewicz, oraz referent. 

Po obszernej dyskusji w głosowa- 
niu wniosek o wystąpienie do rządu 
w przedmiocie wydania ustawy, któ 
raby umożliwiła przeprowadzenie 
rewizji koncesji — 

PRZESZEDŁ WIĘKSZOŚCIĄ 

13 GŁOSÓW. 
Przeciw głosowało 2 radnych, 1 
wsirzymał się od głosowania, 

Po załatwieniu szeregu drobnych 
spraw budowlanych prez. Glazek 
odczytał wnioski nagłe, oraz odpo- 
wiedział na 3 interpelacje. 

Wniosek w kwestji ustalenia cię« 
Żarów, spadających na gminę w 
związku z rozszerzeniem granic Ło: 
dzi, przekazano do komisji, 

Interpelacje dotyczyły budowy 
domków robotniczych oraz rzeźni 
miejskiej. 

Prez. Glazek oświadcwył, iż má. 
gistrat jest w kontakcie z tow. bu- 
dowy osiedli robotniczych i szuka 
terenów pod budowę 
NOWEJ SERJI DOMKÓW DLA 

ROBOTNIKÓW, 

Co do rzeźni miejskiej, nacz, Brzó« 
zowski oświadczył, że wobec skle- 
rowania do niej całego uboju łódz- 
kiego, pomieszczenia rzeźni okaza- 
ły się za szczupłe i wyłoniła się ko- 
nieczność jej rozbudowy. Plany sa 
opracowywane, Na czas przejściowy 
część uboju zostanie skierowana do 
umsiastowionej rzeźni bałuckiej. 

Wkońcu prez. Głazek udzielił wy 
czerpujących wyjaśnień, dotyczą- 
cych stawek zarobkowych sezonów- 
ców, poczem posiedzenie zamkuął 

St. Gel, 


Urlopy 


Z dniem dzisićjszym rozpoczął dwn- 
miesięczny urlop kuracyjny kierownik 
roferatu bezpieczeństwa w łódzkiem 
starostwie grodzkiem p. Wiktor Nowa 
kowski, Podczas jego nieobecności za 
stępować go będzie w urzędowaniw ref 


energicznej walki, jaką prowa- 
dzą z nim sfery lekarskie. 


p: Musiał. (p) 


Wiadomo tee 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
E ej dyżurują następujące apte- 
ki M. Kasperkiewicza (Zgierska 
74); A. Rychtera i B. Łobody (11 Li 
stopada 86); J. Zundelewicza (Piotr- 
kowska 25); 5. Bojarskiego i W. 
Schatza (Przejazd 19); Cz. Ryteia 
(Kopernika 26); M. Lipea (Piotrkow- 
ska 192); W. Kłopotów o i Ski 
(Rzgowska 147). 


PARK STASZICA ZAMKNIĘTY 
= W dniu wczorajszym zamknięty 
został dla publiczności park Staszi 
va. Stało się to z powodu budowy 
pawilonów wystawy. która zostanie 
na terenie parku otwarta za kilka 
tygodni. 


DZi$ PRZYBYWA INSP. KLOTT. 
+= W dniu dzisiejszym przybywa 
do Łodzi dyrektor departamentu 
racy min. opieki społecznej, głów 
wy inspektor pracy, Klott. Po zlu- 
strowaniu okręgowego i obwodo- 
wych inspektoratów pracy w Łodzi 
insp. Klott przeprowadzi konfercn- 
«ję z przedstawicielami związków 
robotniczych, którzy zaproszeni zo. 
stali ua godziny poobiednie. 


LIKWIDACJA TABORU KON- 
NEGO. — Kolegjum magistrackie 
postanowiło na ostatniem posiedze 
niu zlikwidować iabor konny wy. 
jalu gospodarczego z dn. 1 lipca 


TEATR MIEJSKI. 
Aleksander Węgierko zmuszony 
jost ukończyć swoje występy w 
teatrze miejskim. Znakomity arty- 
sta ten wystąpi jeszcze tylko w 
piątek o godz. 8.30 wiecz., w sobo- 
tę wiecz. oraz w niedzielę 6 godz. 
4-ej po poł. (po cenach zniżonych) 
w sztuce Anonilh’a „Był sobie wie- 
zień” a w sobotę o godz. 4-ej po 
poł. po cenach zniżonych i w nio 
dzielę o godz. 8.30 wiecz. w kome- 
dji B. Shawa „Żołnierz i bohater 
Na ukończeniu sztuka Fodora 


DRUGI PORANEK DLA DORO 
SŁYCH W. TEATRZE MIEJSKIM, 
W niedzielę o godz. 12-ej w poł. 
drugi poranek dla dorosłych. Dana 
hędzie sztuka Stuartów  „Szesna- 
stolątka” w premjerowej obsadzie. 
Ceny biletów na widowisko to, zor 
ganizowane dla najszerszych sfer 
łódzkiego społeczeństwa, zniżone. 


TEATR „ROZMAITOŚCI“ 

Dziś, w piątek Moris Szwarc w dra 
macie „Josie Kałb*. Jutro i pojutrze 
po dwa przedstawienia tej sztuki; o g. 
4 pop. i 9 wiec: 


r. b, Wobec tego niebawem sprze 
dane będą: 12 koni, 25 różnych wo- 
sów i uprzęże. Rozpisany zostanie 
jednocześnie przetarg na dostarcze. 
nie dla potrzeb miasta zaprzęgów 
konnych, Przewóz wozami prywat 
uymi będzie się taniej kałkulował 
ila gminy miejskiej. 

CEMENT DLA ŁODZI. — Wczo. 
(Aj powrócił z Warszawy prezydent 
'iłazek, Interwenjował on w min. 
spraw wewnętrznych w “sprawie 
przyśpieszenia transportćw mate 
vjałów budowlanych dla robót pn- 
Hicznych w Łodzi. Obodziło o ma- 
terjaly nabyte z pożyczki towaro- 
waj, uzyskanej w funduszu pracy. 
jak cement, cegłę kanalizacyjną i 
rury wodociągowe i kanalizacyjne. 
Pierwszy transport cementu nadej- 
"ie Ata Bodri dzić. 


BACZNOŚĆ, KOMBATANCI-ZYDZI! 
W sobotę, dn. 4 b, m. punktuat- 
nie o godz. 19 odbędzie się zbiórka 
wszystkich umundurowanych i óćwi 
czących członków w lokalu związ 
ku, Stawiennietwo obowiązkowe. 


JAK GWIAZDKA ŚNIEGU KROPLĄ 
SIĘ STAŁA 

Dla starszej dziatwy szkolnej zosta 
nie nadana druga część przygó 
gwiazdki śniegowej, która przeni 
na do Polski przez wiatr północny z 
nastaniem wiosny zamieniła się w 
kroplę wody. Teraz następuje nowa 
przemiana. Pod wpływem ciepła kro- 
pla wody wraz z towarzyszki swo: 
mi zamieni się w parę, w lekki obło- 
czek, który wiatr południowy niesie 
daleko, do krajów, w których nigdy nie 
ma zimy. Owa podróż do dalekich e- 
gzotycznych krain będzie właśnie treś- 
cią audycji o godz. 1? min. 15. 

„SZLAKIEM JANOSIKA* 

W r. 1412 Władysław Jagiełło poży- 
czył Zygmuntowi  Luksemburezykowi 
37,000 kop groszy pruskich i otrzymał 
wzamian jako zasław 16 miast spis- 
kich, z kiórych utworzył Starostwo 
Spiskie. Oto fakt historyczny, który ja 
ko główny motyw przewija się przez 
audycję słowno - muzyczną, którą na- 
da radjo o godz, 18,00. 

CHLEB — NAJGODNIEJSZY 1 NAJ- 
DROŻSZY DAR, 

W szeregu najniezbędniejszych środ- 
ków po; ia zajmuje bezwątpienia 
pierwsze miejsce chleb, wypiekany już 
w epoce indo-europejskiej, Lud nasz 
posługuje się chlebem w całem swojem 


(=) Komenda Oddziału. | 2w 


życiu, od kolebki aż do grobu. Chleb 
towarzyszy człowiekowi w szarym pra 


31V — „GŁOS PORANNY" — 1935 


Jak Skriabin, czując małą wydaj- 
ność swych akordów i instrumenia- 
cyjnej kolorystyki, wprowadził w 
swym „Prometeusza? clavier 
a lumiere, tak Geriruda Bo- 
denwieser nie zadowala się jedno- 
stajnością zbyt często używanych 
stereotypowych ruchów i wzbogaca 
swą paletę taneczną przy pomocy 
efektów świetlnych, symboliki barw 
i kolorystyki muzycznej. Wykład- 
nikiem tego pomysłu i niebywałego 
elektu była zespołowa kompozycja, 
rzucająca na zaczarowany ekran 
„Zachód słońca” (nad program). Nu 
mer ten zaliczam z punktu widzenia 
malarskiego do kreacji o bardzo wy 
sokim poziomie artystycznym. 
| Szczerą emocją twórczą odznaczała 


| mi”, produkcja podniesiona do zna 
czenia sztuki plastycznej w najszła- 
chetniejszym ideale, w numerze „Ja 
|i Ty” pendant, którego treścią 


Dzisieisze audycie 


hyło uplastycznienie przeżyć ducho- 


cowitym dniu jak i w wielkie święta 
on to ma dominującą rolę w lecznic- 
twie, przepowiedniach i wróżbach 
nieodzownym jest przy sławianiu 
ty iprzy jej pożarze, W czasie sie 
jest warunkiem urodzaju. Wielką rolę 
odgrywa w obrzędach dorocznych i ro- 
dzinbych, bowiem gospodarz ofiaruje 
Bogu i swym najbli 
ża za dar najgodni 
O znaczeniu chleba wśród ludu polskie 
go mówić będzie o godz, 18.30 świetna 
znawczyni zwyczajów ludowych p. 


mgr. Aurelja Płuskowska w pogadanco 


| się również „Kołysanka Matki Zie- | 


Z estrady koncertowej 
Występ zespołu Bodenwieser 


wych było coś, co stanowi istotę 
twórczości technicznej, bo każdy 
człowiek twórczy jest jednocześnie 
twórczym i w dziedzinie techniki 
samej sztuki. 


Gorzej jest ze sztuką plastyczną 
w kompozycji cyklicznej, jak „Ko 
rowód masek nienawiści”, w której 
programowość utworu zmusza wi- 
dza do pracy mózgowej ho śledzenią 
za tokiem akcji. Sama kompozytor- 
ka tej dramatycznej epopei w oba- 
wie, by nie byś niezrozumianą, przy 
woluje wkońcu do pomocy „Sło- 
wo”, mianowicie w obrazie 3-im ca- 
ły zespół zaczął w nader wrzaskli- 
wy sposób określać swe wyczyny. 

Zespół Gertrudy  Bodenwieser 
wyrobił sobie opinję bardzo wyso- 
kiej klasy, bo u podstawy sztuki tej 
nieporównanej kierowniczki leży nie 
przeciętna kultūra, manifestująca 
się doskonałością pomysłów i kon- 
cepcji tanecznych. Zespół jej zmie- 
nia się w swym składzie co pewien 
czas, a dobierane są jednostki uta 
į lentowane, umożliwające kontynu- 
owanie produkcji na raz już zajętej 
pokaźnej wyżynie. W obecnym 
składzie znajdują się jednostki, któ- 
re talentem swoim również odbie 
gają od pospolitości: Allan, Her: 
man, Petry, Rythen, Siehs, Stei- 
ninger). 


Niezwykłen nasyceniem rucho 


-| wem odznaczał się „Taniec argen: 


tyński” i „Taniec chłopców arab 
skich”, 


Na zakończenie programu poka- 
zano nam „Starowledeńską Polkę 


p. 1. „Chleb — najgodniejszy i najdroż 
szy dar”, 
IMRE STEFANIA! 


dyrekcją M. 1 
wirtuozo' 
który w 
rakterze jest najbardziej typowym 
wykwitem romantyzma muzycznego 
Liszta. W części symfonicznej koncer- 
ta wykona orkiestra Concerto grosso 
D-dur Haendla, Liszta „Preludja” (poe- 
mat symfoniczny), osnuty na wierszu 
Lamartine'a, opiewającym walkę czło- 
wieka z losem i życiem, następnie pięk 
ny poemat symfoniczny Noskowskiego 
„Step“ oraz Mendelssohna „Symfonię 
szkocką”. (e) 


] 
| 


y | sztuki taneczne 


f Walca wiedeńskiego”, oczywiście 
z muzyką króła walców. J. Straus- 
sa. Niby zwykła sztuka choreogra- 


,| liczna, a jakaż rozkosz dla weha, 


wzroku i duszy z punktu estetyki i 


wieser. 


Muzyki dostarczył na fortepianie 
niewidzialny, bo z za sceny, p. Mar- 
cel Lorbel, muzyk o nieprzeciętnych 
walorach pianistycznych. 

F. Halpern. 


TEATR POPULARNY 
Dziś o g. 20.15 premjera komedji p. 
t. „Gorąca krew”, 


Ar go 


Listy do Redakcji 


Szanowny Panie Redaktorze! 
Do sprawozdania z procesu prze 
ciwko Redakcji „Łódzki Głos Na 


się nieścisłości, 
jeżeli chodzi o moje anie w są 
dzie jako świadka. Zeznałem pod 
przysięgą jasno, dobitnie — wyraź 


nie, że pierwotnie „Łódzki Glos Nu- 
rodowy” komitet redakcyjny wyda? 
przeciwko wojującej endecji i wo- 
dzom antyspołecznej i antypańst wi 


wej partji, Wszyscy, którzy wyst 
pili ze Stronnictwa i 0. W. P. mio 
li prawo publicznie wypowiadać sių 
W „Głosie”, lecz na tem nia popr 
stano, a zac: É pon 
niej „Głos”, domagaj prawa 
do życia, prawa do pracy, co j 

przykład podkreślilem w i 


że sam osobiście lat zgór 
dzięki  oszczerstyom  miejscowaj 
endocji tych praw bytem pozbawia 


ny. Nie „autora” bałem się i bai 
się komitet, a petard, awangardy i 
bombiarzy, dlatego — tak zczna- 
lokalu, 
10 wsze! 


edakcji — prze, 
ką korespondencję „Gł na moją 
skrytkę pocztową, „Nie oddałem” 
swoich zarobków, jak pisze spra. 
wozdawea, a przeciwnie zeznałem, 
że na „Głos” komitet zbierał skład: 
ki w Ozorkowie, Łęczycy i tam 
gdzie były trondy, gdzie byli po- 
krzywdzeni, tam się składano ne 
wydawnictwo. 

Dalej zeznałem, że przeciwko p 
Więckowskiej artykuł zatmieściłem 
nie dlatego, bym chciał ją oczez- 
nić, obrazić lub poniżyć, a pod 
naciskiem szeregu osób, a zwł 


| szcza listu kobiety inteligontnej — 


od lat 6 ciu bezrobotnej, która w 

Głosie” zamieściła artykał m t 

„Do moich sióstr niezastąpionych”, 
Z poważaniem 

St Pietrzycki, 


W razie przeziębienia, gap 
py, sapalenia gardła, migdałów, 
przy bólach nerwowych i br 
maniu w kościach należy dba 


o codzienne, regularne wyprół- 
nienie i w tym eelu nżywać 


| Gertrudy Boden: |pół szklanki naturalnej wody 


gorzkiej Franciszka - Józefa, 


JUTRZEJSZY WYSTĘP BALETU BO- 
DENWIESER W FILHARMONJI 
W dniu jutrzejszym oraz w niedzie- 
ię, dnia 5 b. m. odbędą się w sali fil- 
harmonji ostatnie dwa występy znako 
mitego wiedeńskiego baletu Bodenwie- 
ser. Zespół wystąpi w nowym progra- 
mie i to każdego wieczoru innym. — 
Pozostałe bilety sprzedaje kasa filhar- 

monji. 


Trzech Muszkieterów 


10) 


Powieść w ilustracjach wg. Aleksandra Dumasa 


(Ciąg dalszy) 
19. PORTOS I ARAMIS. ' 
D'Artagnan był przecież ma 


skończykiem, a  gaskończycy 
ie pozwalają sobie w kaszę 


dmuchać i nie dają się a iro 


pu zbijać. A jednak szeroko o: 
| tworzył oczy, gdv znalazł się 
wśród tych diabełnych zawa- 
dia których tylko pan de 
Treville umiał trzymać w kar- 
bach. Zapytany co sobie życzy, 
noprosił bardzo skromnie ka- 
merdvnera. aby był łaskaw za- 
komunikować panu de Tre- 
ville, że chciałby wzyskać krół 
ką audjencję. Podczas oczeki- 
wania pilnie rozglądał sie i 
nadsłuchiwał. Olbrzymi i har- 
dzo głośny mnuszkieter zwrócił 
niebawem jego uwage. Nosił 
wspaniałą która ku 
pełnei radości jej posiadacza 
była przedmiotem powszechne- 
go podziwu. Z padających o- 
krzyków d'Artagnan łatwo 
mógł wywnioskować, że właści 
ciel tej zbroi nazywa sie Por- | 
tos Ze wszystkich stron doci- 
nano mu, a przodował w tym 
wzgłędzie bardzo elegancko u- | 
brany muszkieter, nazwiskiem | 
Aramis. Właśnie doszło do 
drobnej utarczki 
dwójką. gdy d'Artagnan został 
nagle wezwaay na audjencję. 


w, 


zbraje, 


20. KAPITAN WZYWA 
SWYCH LUDZI. 

tylko otworzyły sie | 
od gabinetu kapitana, | 
korytarzu wszystko  u-| 
Pan de Trevill wyda | 
wał sie hyć w złym 


Gdy 
drzwi 
w 
cichło. 


humorze. 


który sie skłonił niemal do sa- | 
mej podłogi, z wielką uprzej- 


mością i uśmiechnał się jakby 
zatopiony w przyjemnych 


wspomnieniach. gdy usłyszał w 
przemówieniu peleula 
czysty akcent gaskoński Ale 
już w chwile później podszedł 
do drzwi 
wjając się 
przed 


swego 


i iukhv usprawiedli- 
reki 
zawołał 


skinieniem 
d'Arlagnanem 


między tą | Mimo to przyjał młodzieńca. | gniewnym głosem da koryta. 


rza: 
— Portos! Aramis! Atos! 
(Dalszy ciąg nastąpi) 
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Zborzecki - dziecko kaleka zeznaje 


Postrzępiony but z oderwanei nogi w dowodach rzeczowych 


Wstrząsające wrażenie spra- 
Mia w 
kiego, s 
DZIE 


upłego 14-lefniego 
A, KALEKI BEZ PRA- 
WEJ NOGI, 
amputowanej powyżej kołana 
na skutek ran odniesionych 
przy zamachu bombowym na 
sklep Borowieckiej przy utes 
Zawiszy 

Ofiara bestjałstwa i rozwy-| 
drzenia wchodzi na salę 0 kuli. 
prowadzony pod reke przez 
woźnegi lego. 

PRZEWODNICZĄCY KAŻE PO 

DAĆ CHŁOPCU KRZESŁO 
i składa on swe krótkie, tragicz 
ue zeznania. 

— Mamusia mnie posłała do 
sklepu Borowieckiej, a potem 
miałem ieszcze kupić chleb. —: 
Wszedłem, chciałem zamknąć 
drzwi wtedy powstał wybuch. 
Nie pamiętam, co było. Jak © 
przytomniałem. byłem na ulicy. 
Krzyczałera głośno i płakałem. 
Obok mnie stał tatuś i mamn- 
sia. Powiedziałem najpierw, że 
zsubiłem pieniądze. — Doszedł 
wtedy do mnie jakiś pan 1 po- 
wiedział: „Jak zgabiłeś tamte, 


to masz ime“, Dał mi złotówke. | 
Potem zabrało mnie pogotowie 
do szpitala. 

NIC NIE WIDZIAŁEM, 


miałem GRY jakby zasypane 


g T Gzy miałeś jakieś u- 
szkodzenia? 

ŚWIADEK: Tak, urwało mi 
nogę z butem! 

Na wniosek prokuratora prze 
wodniczący pokazuje Zborzec- 


kiemu 

STRZĘPY JEGO BUTA, PRZE- 

CHOWANE W DOWODACH 
RZECZOWYCH. 

Chłoniec rozpoznaje swą włas 
ność mimo, iż but jest rozer wa- 
ny w kawałki. 

W czasie zeznań ofiary zama 
chu na sali sądowej panuje ab- 
solutna cisza. Kilka prostych a 
tak tragicznych słów, wywarło 
wielkie wrażenie na obecnych. 


zeznaje teraz BLUMA BORO- 
WIECKA, właścicielka skiepu 
przy ulicy Zawiszy który został 
ayaa przez wybuch bom- 


Straty B. Borowieckiej 


Stała w sklepie sprzedawała 
towar. Wehodzili i wychodzili 
różni ludzie, nłe pamięta jut 
kto, nie zwracała bowiem mwa- 
si. Nagle nzstąpił wybuch, któ- 
ry pociągnął za sobą takie ts- 
giczne skutki. 

PROK.: Czy poniosła pani du 
że straty? 

SW.: Bardzo daże! Wszystkie 
szyby zostały wybite, 

W SKLEPIE DUŻO ZNISZCZE 
x NIA: 

papierosy, tytoń, rozłała słę œ 

liwa, A mnie to wszystko ss- 

szkadziło na nszy-. 

PRZEW.: Czy w sklepie była | 
nafta w pańkach? 

ŚW.: Tak, bytat 

Następny świadek  NAZIE- 
MIEC, to nikły chłopczyna, na 
pierwszy rzut Oka nie liczący 
więcej jak 7 — 8 lat. Ma jed- 
nak 12-cie i jest uezniem V od- 
działu szkoły powszechnej. — 
Chłopiec widział, jak podłożona 
bombę pod sklep Borowieckiej. 
Dostał właśnie 5 gr. od rodzi 
ców na piłki do lanbzegi i po- 
bieg! do sklepu. Po drodze za- 
uważył jakichś dwuch ludzi-— 
JEDEN DRUGIEMU COŚ PO- 
DAŁ. T. N ZAPALIŁ I 

WRZUCIŁ DO SKLEPU. 
Chciał nawet zobaczyć co, lecz 
zanim dobiegł, nastąpił wybuch 

PROK.: Jak wyglądali ei lu- 
dzie? 

ŚW.: Jeden wyższy, w jasnej 
tyklistówee, „drugi niższy, w 
ciemnem palci ie i kapeluszu. — 
Twarzy nie widziałem, bo sta 
tyłem. 

ŚWIADEK  LEWKOWICZO, 
WA była w sklepie Borowiec- 
kiej w czasie zamachu. Doznała 
poparzenia twarzy i bolą ją o- 
. Była z siostrą, której siła 
wybuchu zrzuciła z ramion za- 
rzucone futro, 


Świadka atakuje obrona, — - |dzy doręczeniem wezwania oskar 


istwierdzajue przy pomocy py* 


RIALTO 


Dziś i dni następnych! 


Pocz o $rej. 


| 


tmń, że Lewkowiczowa nic le: 
czy sle na oczy i, mimo, iż sta- | 
la bardzo blisko od miejsca wy | 


buchu nie nie ucierpiała. Adw. | 


Borowski stwierdza nawet: _Ț 
— Pani ma wielkie szczeście, 


„| tak bliskot... 


Bariczak śmieje się.. 

Świadek SILCZAK, posterun-, 
kowy. Opowiada jak ujął Bart- 
eraka z bombą przeznaczoną 


jeszcze pobiec ma 


składa zeznania w związku z za 
machem na sklep S. Wintera 
przy ulicy Płotrkowskiej 38. 


Zbliżają 


jej okywienia roswiąsu, 


WARSZAWA, 2 kwietnia. — 
(PAT.) — Przed paru dniami 0- 
głoszone zostało rozporządzenie 
ministrów spr. wewn. i sprawie- 
dłiwości, wprowadzające przy- 
śpieszenie postępowania karno - 
administracyjnego na całym ob- 
szarze państwa w sprawie wy- 
kroczeń z art. 48 i 49 PRAWA O 
BRONI, AMUNICJI I MATERJA 
ŁACH WYBUCHOWYCH oraz z 
art. 28 i 40 prawa 0 wykrocze- 
niach. 

Wprowadzenie tego rozporzą- 
dzenia przewiduje, że: 

1) Terminy, przewidziane o po 
stępowaniu karno - administra- 
cyjnem ulegają skróceniu do 

dni trzech. 

2) Orzeczenia nie doręcza się. 
Ogłoszenie orzeczenia zastępuje 
jego doręczenie. 

3) Sądy wyznaczają rozprawy 
na ezas możliwie najkrótszy, nie 
później, niż dni 14, a jeżeli oskar 
żony i świadkowie mieszkają w 
bie sądu, na ezas nie póź- 


jszy, niż 7 dni. 
4) Przepisy o terminach mię- | 


|żonemu a dniem rozprawy głów 


GOLGOTA ksz 


się czasy 


ia ała; s. Picie kaj ZY O 

na 1 ron; 

ja jo D-ra Lusta krem Ultras oF, wer oskarżonego 

świetlony rriar eers e | ultrafiołetowemi. Mimo niesrównanych zo. jerzas kiedy dowiedział sie, że 
zalot — cena przystępna dla każdego. 


Likwidacja warcholstwa 


w drodze przyśpieszonego postępowania karno-administracyjnego 


oras 
na- 


nej nie są obowiązkowe. 


Współwłaścicielka p. WIN- 
| TEROWA oświadcza, że gdy kil 
ka minut przed siódmą weszła 
| do sklepu i chciała zamknąc za 
sobą drzwi ktoś jej przeszkodził 
a po chwili przez szparę wsu- 
nięto jakiś przedmiot. Zwróciła 
się wówczas do syna ze RZE 
mi: „Zobacz co fn leży!*. 
podbiegł i krzyknął: gdyz 
uciekajmy!“ Razem pobiegli w 
głąb sklepu, a po chwili nastą- 
pił wybuch. Odhiegli na trzy 
kroki, poczem 
WINTEROWA UPADŁA, 

podniosła się i pobiegła jeszcze 
kika kroków naprzód. Po o- 


Na pytanie prokuratora, świa 
dek wyjaśnia, że straty były 
znaczne, ponieważ sklep został 
zdemołowany, a najcenniejsze 
przedmioty x wystawy i wne- 
trza potłukły się. 

ADW. KOWALSKI: Czy Hik- 
wiłajecie sklep? 

ŚW.: Tak jest. Został zlikwi- 
dowany! 

ADW. GROCHOWSKI: Czy 
na sklepie był jakiś żydowski 
naj 


w.: Nie, nie było nigdy żad- 


Samolocik 


Św. HODOROWICZ praccho- 
wywal przez kilka godzin rewal 
Gawłowskie- 


ten został aresztowany, zwrócił 


nie weszło w ży- 


5) Grzywny. wymierzone naka |cie z dniem 1 kwietnia 1936 ro- 
zem karnym lub orzeczeniem ad- | ku i obowiązuje do dnia 1 stycz- 
ministracyjnem, są natychmiast |nia 1937 roku. 


wykonalne. 


Stefan Żeromski 


RÓŻA 


Epos bohaterstwa 
i poświęcenia 


Wielki świąteczny 
program kina RIALTO 


Reż. J. Duviviera. 


W roli głównej 


Harry BAUR 


— — uderzył w gra- 
natowe niebo potążny 
okrzyk: „Precz z ca- 
ratem“. Poderwał go 
tłam „Precz'! Nagle 
przy furtee ukazuje się 
postać żandarma ro- 
syjskiego. Rozpaczii- 
we „uciekać“ przerywa 


Ceny znacmie zniżone! 
Młodsieś szkolne 
korsystia ze specj. 
źmiżek na wszys- 
tkie młejeca od 


MARZENIE POLSKIE| KINEMATOGRAFJI — ZIŚCIŁO SIĘ! 


PAN TWARDOWSKI 


ZOSTAŁ JUŻ UWIECZNIONY NA TAŚMIE FILMOWEJ. 


Wybuch w sklepie Wintera 


padnięciu dymu obejrzała 
gdzie jest mąż i syn. Syn był 
przy niej, a mąż stał nieopodal. 
Miał tylko okrwawioną rękę. 
Mówił potem, że 

NAD GŁOWĄ PRZELECIAŁA 
MU CIĘŻKA, 15-KILOWA MA- 

SZYNKA DO LODU, 

która wypadła z wystawy. Ty 
ko szeześliwemu zbiegowi oko- 
liczności zawdzięcza, że nie zo- 
stał cieżko ranny, bo nawet nie 
zdążył uciec. 


Paczka została wsunięta nic- 
spostrzeżenie, tak, że nikt w 
sklepie nie usłyszał nawet. 


nego! 

ADW. KOWALSKI: Czy panl 
|ma tylko klijentelę żydowską, 
czy także I polską? 

Św.: Mniej więcej połowę ta- 
kiej i takiej... 

ADW. KOWALSKI: No! Tå 
dlaczego pani nie miała żydow 
skiego szyldu! Dziękuję! 

Następny świadek p WINTER 
oblicza swe straty na 10 tys. zł. 
a syn właściciela dodaje, że 
wsunięta paczka miała kolor 
czarny. 


czemprędzej broń jego żonie.— 
Rewolwer zostawił Gawłowski 
NAZAJUTRZ POTEM, JAK ZO 
STAŁ DOKONANY ZAMACH 
ze SKLEP BOROWIECKIEJ. 
. WAWRZYNIAKOWA, ża 
sa  dkarżoneko, zeznaje, że 
mąż cheiał wystąpić ze Str. Na- 
rodowego. Baraniecki i Ogórek, 
gdy przyszli no klucze od ko- 
mórki, oświadczyli, że chcą wy 
kończyć model samolotu, który 
współnie robią z metału. Wa- 
wrzyniakowa przyniosła ten m 
del do sądu i postawiła nawet 
ma stole sędziowskim. Sąd ied- 
nak nie oglądał tego „dowodu“ 
í gdy Wawrzyniakowa skończy 
ła zeznania, sędzia Wiśniewski 
oświadczył: 
— Może świadek zabrać ten 
samolocik !... 
Po tych zeznaniach, zarządzo 
na została przerwa 
(Dalszy ciąg na str. 
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DZIAŁ MOTORYZACJI NA TARGACH 
POZNAŃSKICH 


W ramach 
znańskich (26 kwietnia — 3 maja) od- 
będzie się wystawa, której celem jest 
propaganda motoryzacji. Zagadnienie 
to, które napróżno od lat kiłku ocze- 
kuje radykalnych pociągnięć, co pe- 
wien czas ogniskuje znowu 
łego społeczeństwa. Wyda 
sprzeczne opinje, panujące co do spo 
sobu rozwiązania tej sprawy, są jed 
nakże wszystkie zgodne z tem, że na* 
leży coś czynić, a sprzeczności nie mo- 
gą wogóle prowadzić do bezwładu. — 
Dlatego też wszelkie przejawy aktyw- 
ności propagandowej pod tym 
dem społeczeństwo wila z radość 
Dział motoryzacyjny na Targac 
znańskich urządzany będzie 
Drogową, której prez Stefan Ty: 
szkiewicz na Naradzie Gospoda arate] 
sprecyzował w bardzo jasny sp 
drogę wiodącą do możliwego dla Pol. 
ski rozwiązania tej sprawy, „Wchodzą 
w okres realizacji 


Poznańskich ujrzeć te w. 
jekty, jakie uchwały te zn 
|W ten sposób antycypow ę 
rozwój tego zagadnienia w Polsce, 
dając eksponaty działu motoryza 
go na Targach Poznańskich. 


WKRÓTCE 


8 


Bardzo interesująco brzmiały 
zeznania głównego świadka 0- 
skarżenia, komendanta policji 
łódzkiej p. insp. Elsessera - Nie- 
dzielskiego, który w głównej mie 
rze przyczynił się do zdemasko- 
wania bombowej roboty endec- 
kich bojówkarzy. W. obszernych 


swych zeznaniach, komendant 
Niedzielski zilustrował 

PRZEF DOCHODZENIA 
I SYLW I POSZCZEGÓL- 


NYCH OSKARŻONYCH. 
— Po zamachu na sklep Boro- 
w trakcie którego od- 
niósł ie obrażenia chłopiec, 
Karol Zborzęcki — zaczyna ko- 
mendant Elsesser - Niedzielski, 
— wydałem szereg zarządzeń a 
i dokonanie rewi- 


jąc się, że akeja jest 
prowadzona na szeroką skalę — 
ciągnie dałej komendant Nie- 
dzielski — wydałem zarządzenia 


„mocnienia służby policyjnej 
w mieście 
PRZY UDZIALE 
MOW W CYWII 


NIACH. 


d wieczo- 
licjantów, Stefan 
po cywilnemu, 
mie domu, przy 
9 ezterech osob- 
jrzanym wygladzie, 
z których jeden miał jakąś pacz- 
kẹ pod paltem. Policjant pod- 
szedł do osobnika z paczką, wy- 
rwał mu ją i chciał go zatrzymać. 
Został jednak przez nego ude- 
rzony w głowę, eo pozwoliło za- 
trzymanemu rzucić się do u- 
cieezki, Policjant zorjentował się 
jednak szyhko i 
DOGONIŁ UCIEKAJĄCEGO. 
Zatrzymanego, którym okazał 


Poszukiwanie 


Na podstawie tego zeznania, 
Faa ż nie dawałem mu wiary, 
wydelegowałem do Warszawy 
dwuch oficerów policji dla doko 
nania pos; ukiwań. Przesłany zo- 
y Bartczak, 


omawia za- 
Wintera. Spraw 
chwili nie zdo- 


mendant s 
mach na sklep 
ców w pierw 
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Zeznania insp. Elsessera-Niedzielskiego 


Komendant policii kategorycznie odpiera zarzuty, iakoby 
oskarżonych bito w czasie śledztwa 


zji u kilku członków Stronnic- 
twa Narodowego, podejrzanych 
o wystąpienia antyżydowskie. — 
Badając zatrzymanych, ustali- 
łem, że syn jednego z podejrza- 
nych, 

12-LETNI JÓZEF NAZIEMIEC, 
BYŁ ŚWIADKIEM ZAMACHU 
na sklep Borowieckiej. Widział 
mianowicie dwuch młodych In- 
dzi w pobliżu sklepu; jeden zapa- 
lit coś zapałką, a następnie wło- 
żył za drzwi do wnętrza sklepu, 
poczem, po kilku sekundach, na- 
stąpił wybuch. Chłopiec nie po- 
trafił określić rysopisów, ponie- 
waż panował mrok. Konfronta- 
cja zatrzymanych uprzednio z 
chłopcem, nie dała pozytywnych 
rezultatów. 


się WACŁAW BARTCZAK, prze 
słuchiwałem osobiście, bowiem 
w paczce, którą niósł, znalezio- 
no materjał wybuchowy. Bart- 
czak oświadczył, że jest człon- 
kiem Stronnictwa Narodowego i 


-|nie wiedział, co zawiera paczka. 


Tłomaczył przytem, że szedl do 
plendid*, przy ul. Naru- 
dła mnie jednak — mó- 
t policji — nie nl 
galo wątpliwości, że chodziło tu 
o zamach na drukarnię „ 
pressu*, przy ul. Sienkiewicza 
Przez kilka godzin z rzędu prze- 
konywałem aresztowanego 
O ABSURDALNO: 
ZNAŃ, 
w końcu dalszego przesłuchiwa- 
nia. Bartczak oświadczył wresz- 
cie, że dwaj studenci namówili 
go do, „zadymienia i zagazowa- 
nia* drukarni wymienionego pis 
ma. Studentów tych znał z widze- 
nia, podał ich rysopisy, ale nie 
umiał wymienić nazwisk. 


nocy delegowani do Warszawy 
kom. Makowski 


donieśli telefonie wspól- 
nikami Bartezaka Tadeusz 
Warchoł, Bronisław Murawa I 


Ludwik Braun, a nie studenci. 
Po ustaleniu ich adresów i re- 


ŻYSCY NALEŻELI DO STR 
NARODOWEGO 1 POSIADALI 
LEGITYMACJI 


tano ustalić, ale jeszcze tej samej 


Zdemaskowanie organizacji 


W trakcie badania, 
załamał się w pewnej chwili i 
przyzmał się do w: szystkiego, de- 
maskujące organiz: bojówek. 
Z polecenia niejakiego Stanisła- 
wa Ogórka w riatizdowh on w 
Łodzi trzy „piątki*, których za- 

aniem było vekony wanie zama- 


piątki“ należeli: 
Bartczak, Braun, Murawa i Two- 
tek, do drugiej: Mila, Przybylski, 
Dorosiewicz, 
gier, do trzeciej: 
Kłosiński. 
CZŁONKOWIE „PIATEK“ BY- | 
LI ZAPRZYSIĘŻENI. 
Zkolei insp. Flsesser - Niedziel 


Dybilasowie i 


Warchoł js 


„aresztowany w chwili, 


chu na drukarni: 
Dokonać go mie Bartczak, 
Braun, Murawa i Tworek 
„piątka* Warchoła, który otrzy- 
ad Ogórka materjał wy 
y i rewolwer oraz 5 zlo- 
tych na wydatki, dał to wszyst- 
ko Bartczakowi z poleceniem do 
konania zamachu. 
BOMBĘ MIELI PODŁOŻYĆ 

MURAWA I BRAUN, 


xpressu*. 


- | osłonę mieli stanowić Bartczak i 


Tworek. Bartczak został jednak 
gdy za- 
mierzał oddać paczkę z małerja- 
łem wybuchowym Murawie. 


Pod sklepem $. Wintera 


Zamachu na sklep Wintera do | 
konać miała bojowa „piątka” 
Mili. Mila miał odebrać 
przed kinem „Bajka* materjał 
wybuchowy. Poszedł jednak, za- 
miast niego. Zenon Przybylski, 
który po odebraniu paczki od Ba 
ranieckiego, udał się z Fornalczy 


zapalił lont papierosem. a 
PO WYBUCHU WSZYSTKIM U- 
DAŁO SIĘ ZBIEC. 
Przesłuchiwany następnie przez 
komendanta Ogórek. również 
i i szczegóło- 
wo opowiedział o spotkaniu z 
Siemastką, który w restauracji 


kiem 1 Dorosiewiczem przed 
sklep $, Wintera. Dorosiewiez 


na Zielonym Rynku, 
ści Zwierzewieza, omówił orga- 


nizację zakonspirowanych „pią- 
tek“, których głównem zada- 
niem miało być niszczenie skle- 
pów żydowskich. 


Przygofowanie homby 


Pierwszymi zwerbowanymi był 
Tondys i Baraniecki, Tondys na- 
tychmiast zorganizował sobie 
„piatkę*, do której należeli: Zie- 
lak, Gawłowski, Wiśniewski i Sta 
siak. Ta piątka 

DOKONAŁA ZAMACHU NA 3 
SKLEP BOROWIECKIEJ. i 
na zabawie koła Ba-, 
arodowego, wręczył) 
Zielakowi materjał wybuchowy, 
Gawłowskiemu dał rewolwer, a 
Wiśniewskiego wyznaczył jako 
obserwatora. 
W dalszym 


ciągu Ogórek 0- 
świadczy sp. Niedzielskiemu, 
że w komórce u Bolesława Wa- 
wrzyniaka na Bałuckim Rynku; 
nr. 7 wraz z Baranieekim 
UZBROIŁ W SPŁONKĘ I LONT 

MATERJAŁ WYBUCHOWY, 
przeznaczony na zamach na dru- 
karnię. Wawrzyniak potwierdził 
to zeznani 

Zwierzewiez także badany oso 
biście przez komendanta polic, 
potwierdził poprzednie zeznania, | 
ybuchowy | 
ko z Warsza- 
wyi I wręczył mu wraz z rewol- 
u „Saurer“ oraz 
zwierzewicz przyznał | 


JEGO ZE-| ZAN 


Lasp: Brylak |„INFO 


opisuje przygotowania do za |5 


w obecno- | 


Materjał wybuchowy do zama- 


chu na sklep Wintera przesłał 
Baranieckicmu sa pośrednie- 
twem Czarneckiego, również 
członka Str. Narodowego. 


Skąd brano pieniądze 


Rewolwery, które dostali kie- 


do wręczenia € 
butelek kwasu s 
znaczonego do 
D ZENIA UBRAŃ ŻYDÓW 
na ulicach mi 3 ttl pa a 


r A prze-| 


leceniem Siema: 

Aresztowany 
sprowadzony do Łodzi 
ko, znany z poprzedniej dział 
ności w Łodzi, 
zesłany 
się do organizowania zakonspi- 
rowanych grup, ale potwierdził, 
że nocował u Zwierzewicza i roz- 
mawiał z nim i Ogórkiem o me- 
todach walki z żydami, w restan 
racji na Zielonym Rynku. 


Akty terroru 


Wszyscy oskarżeni należeli 
do Stronnictwa Narodowego za 
wyjątkiem Ogórka i Wawrzy- 
niaka, których usunięto rzeka- 
mo za nadużycia. Charaktery- 
styczna w tej sprawie jest odpo 
wiedź Ogórka na zadane mu 
przezemnie pytanie, czy otrzy- 
mał polecenie organizowania 
„piątek*, wyłacznie złożonych 


| 
wie i| 
|EMASZ| 


w War: 


- |bił Olczyk. Wsbił mi 


NYCH, 
wiec sięgnął do tego środowi- 
ska, tembardziej, że to byli 


wszyscy jego znajomi. 

PROK.: Czy oskarżeni pod- 
czas przesłuchiwania wyraźnie 
ne o „piątkach*? 

»: Tak mówił to wyraźnie 
sił Zwierzewiez, Ogórek 


PROK.: Jak przedstawiali oni 
zadania į cele tych „piątek“. 

ŚW.: Oświadczyli mi w toku 
badania, że „piątki“ zostały 
stworzone w celu dokonywania 
aktów teroru na sklepach ży- 
dowskich 
PRZY POMOCY GAZÓW WY- 

BUCHOWYCH. 


Qbrona rewolwerowa 


PRZEW.: Jeśli chodzi o te re 
wolwery, które posiadali niekt% 
rzy z oskarżonych, czy mówił 
ktoś z nich, że 
ZROBIŁBY UŻYTEK Z BRONI 
w razie gdyby im przeszkodzo- 
no? 

ŚW.: OWSZEM MÓWIŁ O 
TEM BARTCZAK, 


wicza badał p. komendant sam? 
SW.: 
go w obecności komisarza Ma- 


SĘDZIA WIŚNIEWSKI: Pa- 
nie inspektorze, niektórzy z 0- 
skarżonych zeznali tu, że byli 
w śledztwie biei.? 

SW.: ABSOLI wE WYKLU 
M TĘ MOŻLIWOŚĆ. 

Doskonale pamiętam, że więk 
szość osk: nych sam bada- 
łem w obecni kom. Makow- 
| skiego, asp. Brylaka i bardzo 
czesto również 
W OBE 

TORA KOMOROWSKIEGO. 

Ja ich badałem, asp. Brylak 
luh kom. Makowski notowali 
ich zeznania, ponieważ nie by- 


tokułu, Następnie badani prze- 


sesserowi osk. Baraniecki, Czy : 
pan komendant mówił mi, że 


ZE jeżeli sie przyznam do wszyst- 


ego, tO będe miał Iżejszę karę? 

ŚW.: Owszem, mówiłem. Wy 
nika to zresztą z „kodeksu kar- 
nego, że przyznanie się ze skru- 
a do winy zmniejsza wymiar 
kary: 

SĘDZIA WIŚNIEWSKI (pyta 


- osk. Baranieekiego): Gzy oskar- 


żony mówił o „piątkach*? 

Q: Nie. 

ŚW.: Tak. Początkowo nie 
| mówił. ale po zeznaniach War- 
|ehoła i Ogórka również zeznał | 
G tajnej organizac¥ „piątek*. 

OSK. WARCHOŁ: (mówi 
drżącym głosem): Zeznałem 0 
piątkach. bo mnie bili podczas 
przesłuchiwania. Bardzo mnie 
nawet 


|dwa zeby. 

PROK.: A dlaczego oskarżo- 
ny nie meldował o tem sedzie- 
mu Śledczemu? 

SK.: Bo... bo się balem» 


ogo? 
OSK. milczy: b 
PROK.: A dlaczego oskarżo- 
ny wczoraj o tem nie mówił na 
sali sądowej, tylko dopiero dzi- 
siaj? 


CAPITO 


w przepięknym 


z członków Str. Narodowego.— 
Odpowiedział mi wówczas, że | 
takiego polecenia nie otrzymar. | 


ale ponieważ | 
CHCIAŁ MIEĆ LUDZI PEW- 


ADW. PEŁKA: Czy Zwierze- ! ż 


Tak, przesłuchiwałem | 
i znał 


kowskiego, asp. Brylaka i sł. 
przodownika Olczyka. 

ADW PEŁKA: Czy Zwierze- 
wicz przysięgał, że zeznaje 
prawdę? 

ŚW.: Tak, przysięgał na ża 
nę i dzieci. 

ADW, ROSZKOWSKI: Jak n- 
stalono, że Wawrzyniak nale- 


ŚW.: Nie trzeba było naweł 
ustalać, Sam sie do tego przy- 


Jak badano podejrzanych 


chodzili do drugiego pokoja, 
niu protokuły ze- 
znania były im odczytywane 1 
wówczas je podpisywali. Możll- 
wość bicia wykluczam zupełnje. 
ponie 


STRUKCJA | GROŻĄCA 


surowemi odpowiedzialnościa- 
mi, a nawet wydaleniem ze służ 


OŚCI P. PROKURA- | 


ło czasu na pisanie pełnego pro | dyktowane 


by za bicie badanych. 

S. WIŚNIEWSKI: Czy praw- 
|da jest, że badania odbywały 
[sie w różnych porach dnia. - 
„ŚWI: Owszem, mieras hadę- 
nia trwały do późnej noey. Pe. 
to było nawałem 
pracy i pośpiechem 


Przebłyski pamięci Warchoła 


Tu zadaje pytanie insp. zad 


przyznałem się w śledztwie do 
lego, że stałem na czele „nła- 
tek“? 

ŚW.: Zwierzewicz początko- 
wo przyznał się, że otrzymywał 
materjał wybuchowy od, jakie- 


goś Jaworskiego, móźniej zaś 
zmienił zeznanie i 
TWIERDZIŁ, ŻE  TRYTOL 


DOSTAŁ OD SIEMASZKI 


í przyznał się również, że wska 
zywał, 


|GDZIE NALEŻY  DORONY- 
WAĆ ZAMACHÓW. 


OSK. ZWIERZEWICZ: Czy 
pan komendant wie o tem, że 
zostałem pobity, bo mi kazalt 
zdradzić Ogórka? 


ŚW.: TO JEST NIEMOŻLI- 
BO ZWIERZEWICZ Z0- 
STAŁ ARESZTOWANY WŁAŚ- 
NIE NA ZASADZIE ZEZNAŃ 
OGÓRKA. 


Po krótkiej naradzie sąd od- 
rzuca wniosek o powolanie 
świadka Zielaka. 


Dalszy ciąg na str. 9-ej 


Dziś i codziennie! 


Faworyci ekranu: 


Jeanette Mac Donald i Nelson Eddy 


filmie muzycznym p. t, 


Kapryśna Marieffa 


Reżyserja: S VAN DYKE 
Nadprogram: Tygodnik P. A. T. oraz kronika 


Nr. 98 


3.1V. — „GŁOS PORANNY" — 1936 


9 


rylak oskarża Str. Narodowe 


Szef brygady politycznei stwierdza, że od pierwszej chwili 
podejrzewał endeków o autorstwo zamachów bombowych 


Nastepnie z 
nych świadk 


aje jeden z głów 
w oskarżenia, kie- 


rownik brygady politycznej wy- 
działu śledcz. p. BRYLAK, 
udział w do- 


chodzeniu w sprawie wszystkich 


Rgresywni 


Po wybuchu bo 
ślumy Borowi: podejrzenie 
o dokonanie zamachu skierowa- 
łem na członków Stronnictwa 
Narodowego, gd dochodziły 
słuchy, że przygotowywa- 


by w sklepie 


RE WYSTĄPIENIA, AŻ DO 


Ze względu na możliwość zdra 
dy zamierzonych planów, przy- 
gotowania do ostrych wystąpień 
przygotowywane były w gronie 
ludzi pewnych, całkowicie zaufa 
tych. Mnie jednak znani byli 


Konspirowanie „piatek“ 


Po zatrzymaniu Wacława Bart 
tzaka z materjałem wybucho- 
wym i rewolwerem przy ulicy 
mkiewicza 9, powziąłem po- 
dejrzenie, że pomagał mu Tade- 
Warchoł. Jednak od areszto- 


a jego powstrzymał mnie 
fakt, że Warch at ostatnia 
POZBAWIONY FUNKCJI 


kierownika sekcji młodych przy 
kołe Południe Str. Narodowego. 

To mnie, początkowo, wpro- 
wadziło w błąd i Warchoł nie zo- 
stał natychmiast aresztowany. — 
Poza tymi dwoma bojówkarra- 
mi wskazałem na kilku innych 
członków Str. Narodowego, zna- 
nych jako. zdecydowanych bo- 
awców, lecz znalazły się ostat- 


zamachów bombowych na tere- 
nie Łodzi i w wi mierze 
przyczynił się do wy cia „pią-! 
tek“, Zeznania tego świadka są 
następujące: 


bojówkarze 
wszyscy agresywniejsi bojówka- 
rze endecey i dlatego też natych 
miast po wybuchu bomby w skle 
pie Blumy Borowieckiej, zarzą- 
dziłem aresztowanie członka Str. 
Narodowego koła Bałuty, Stani- 
sława Tondysa, uważanego ogól- 
nie za człowieka zdołnego do 
zrobienia wszystkiego. W czasie 
przesłuchiwania 
TONDYS WYKAZYWAŁ SWO- 
JE ALIBI, 
a ponieważ nie było jeszcze wte- 
dy innych dowodów, został zwol 
niony z aresztu śledczego. 


nio pewne okoliczności, które od 
wracały od nich podejrzenia. — 
Tak np. Ogórek i Baraniecki ofi- 
cjalnie zerwali kontakt ze Stron- 
nietwem Narodowem. 

Osk. Siemaszko polecał two- 
rzyć te grupy z ludzi z poza Stron 
nictwa, lecz ponieważ takich 
wielu nie można było znaleźć, w 
skład konspiracyjnych komórek 
wchodzili członkowie Stronnie- 


twa Narodowego. Ceł tego zakon- 


Wycojywanie się 
z zeznań 


PRZYZNAŁ, ŻE ZWIERZE- 
WICZ MÓWIŁ O MATERJALE 
WYBUCHOWYM. 

Po tem oświadezeniu starał 
się wycofać z zeznań i oświad- 
czył, że jeżeli jego słowa zostaną 
zaprotokułowane, nie podpisze 
protokułu. Potem oświadczył, że 
nie wiedział, iż Zwierzewiez był 
kierownikiem propagandy przy 
zarządzie okręgowym Str. Naro- 
dowego a Ogórek należał do Str. 
Narodowego. [I to zeznanie — 
mówi asp. Bryłak — chciał zmie 
nić, oświadczając, iż mówił 
wszystko poza protokułem. 

W rezultacie nie przyznał się 
do niczego, oświadczył, że niko- 
mu nie wręczał materjału wybu- 
chowego ani rewolwerów. 

W dalszym ciągu świadek mó- 
wi o przebiegu dochodzenia. — 
Był w Warszawie, gdzie od asp. 
Brogowskiego z warszawskiego 
urzędu śledczego, dowiedział się 
szczegółów o Siemaszee i dzia- 
łałności Str. Narodowego. 


W Warszawie ustalono, że wy 
stąpienia antyżydowskie były 
dziełem wspomnianej już sek- 
cji akademickiej przy stołecz- 
nym zarządzie głównym. Ta sek- 
cja organizowała w Warszawie 


spirowania — to chęć, w razie u- 
jawnienia przez władze bezpie- 
czeństwa stworzonych grup, od- 
sunięcia wszełkich przykrych 
konsekwencji od Str. Narodowe- 
go. 


„Wydałony* za niedbalstwo 


Następnie świadek asp. Brytak 
mówi o badaniu przez siebie po- 
dcjrzanych Ogórka i Siemaszki. 
Ogórek przyznał się i szczegóło- 
wo wszystko wyjaśnił. Był kie- 
rownikiem Sekcji Młodych koła 
Bałuty, jednak wystąpił ze stron- 
nictwa, bowiem zarzucano mu 
niedbalstwo. 

Z KASY ZGINĘŁO 36 ZŁ... 

W. listopadzie — ciągnie dalej 
świadek — Ogórek spotkał się z 
Siemaszką, który przyjechał z 
Warszawy, a następnie w trójkę 
ze Zwierzewiczem udali się do 
restanracji na Zielonym Rynku, 
gdzie Siemaszko zaproponował 
tworzenie grup dla ostrej walki 


„Arsenał 


Zwterzewicz dał Ogórkowi 2 
hutelki kwasu siarkowego, dwa 
rewolwery dla samoobrony przy 
zamachach na sklepy żydowskie 
oraz dwie kostki materjału wy- 
jbachowego dla wypróbowania. 
Gdy Ogórek spytał skąd je otrzy 
mał, Zwierzewicz oświadczył, że 
to tajemnica że ta informacja 
jest mu zbyteczna. Pierwszą kost! 
kę wypróbował w lasku za wsią | 
Żabieniec, drugą w pobliżu J 


janowa. Razem dostał od Zwie- | 


Działalność 


rzewicza 


na słanowi- 
Młodych 

do 0 
boza w 


odbyciu kary osiedlił się w War-' 


-|sława Wawrzyniaka na Bałac- 


z żydami. Ogórek miał otrzymy- 
wać instrukcje od Zwierzewicza 
i słuchać jego rozkazów. Istotnie 
potem komunikowali się i Ogó- 
rek otrzymywał polecenia. Pierw 
si zwerbowani do tych tajnych 
grup to Tondys i Baraniecki o- 
raz Warchoł i Milka. Od Tondy 
sa i Baranieckiega nie odbiera- 
no przysięgi, bowiem znano ich 
dawniej, natomiast 


WARGHOŁ I MELKA ZŁOŻYLI 
PRZYSIĘGĘ W LOKALU STR. 
NARODOWEGO 


koła Śródmieście, przy ul. Targo 
wej 5. Klucz od lokalu dał Zwie 
rzewicz. 


bombiarzy 


5 KOSTEK. 4 SPŁONKI I LONT. 
j dostał dalszych pięć 
kostek. Jedną dał Tondysowi dla 
dokonania zamachu na sklep Bo 
rowieckiej, a 18 stycznia wręczył 
Warchołowi na rogu Al. Kościu- 
szki i Anny 3 kostki materjałn 
wybuchowego, przeznaczone na 
drukarnię. 

Piątą kostkę — ciągnie dalej 
Świadek — znaleziono u Bolc- 


kim Rynku 7, gdzie w komórce 
uzbrajane były w spłonki i lont. 


Siemaszki 


szawie. Był członkiem Stronnic- 
iarodowego w sekcji akade 
miekiej, gdzi 
ną działalno: 
dzi przyj 
kiwaniu patrona. 
Zwierz 


żał często w poszu- 
'Tu spotkał 
eza, nocował nawet u 
je nie pozostawał z nim 
m kontakcie, nie nie or- 
i nie dawał żadnych 


ganizow: 


instrukcji. 
Był w restauracji na Zielonym 


wystąpienia, a jej członkowie bi- 
fi żydów, niszczyli sklepy, wybi- 
jali szyby, ożywali petard wybu- 
chowych i dymiących przy za- 
machach na mienie żydów. W. la 
tym warszawska policja — ciąg- 
nie świadek — 

PLAN PODRZUCENIA BOMBY 
O SILE POCISKU ARMATNIE- 


wre 
kach członków sekcji akademie- 
kiej, współdziałającej z ONR. — 

SĘDZIA WIŚNIEWSKI: Czy 
wszyscy oskarżeni mówili odra- 
mu o Słemaszce, czy wskazywali 
na Jaworskiego? 

ŚW.: Ogórek odrazu mówił © 
rozmowie z Siemaszką w restau- 
racji na Zielonym Rynku, gdzie 
poruszane kwestję „piątek, a 
Zwierzewicz dopiero później, po 
konfrontacji z Słemaszką, zaczął 
wymieniać jego nazwisko. W cza 
sie konfrontacji chciał ukryć, że 
Siemaszko u niego nocował i 
DOPIERO GDY SAM SIEMASZ- 
KO POTWIERDZIŁ TĘ OKO- 
LICZNOŚĆ, | 
przyznał, że tak było. 

— Czy świadek ustalił. skąd 
Siemaszko brał materjał wybu- 
chowy? 2 

— Nie udało się nstalić... 

— Czy w dochodzenia wspo- 
minał ktoś o sekcji bojkotowej? 
— Nie, nikt. 


Lifanja przestępstw 


W dalszym ciągu asp. Brylak, 
posługując się notatkami, daje 
informacje o oskarżonych. 
ZWIERZEWICZ, początkowo 
działacz w kołe Południe, po- 
tem w Radogoszczu, dokąd się 
przeprowadził, był karany przez 
władze starościńskie za zajścia 
antyżydowskie. 

OGÓREK przesiedział w wię- 
zieniu od maja do lipca 1934 r. 
podejrzany o udział w zajściach 
przed katedrą w dniu 3 maja. 
BARANIECKI był karany 5- 
ciodniowym aresztem za ekscesy 
antyżydowskie. 

WARCHOŁ został skazany na| 


poglądy ua walkę z żydami. 


7 dni aresztu za najście na lokai | 


Po dysem i lam wypowiedział swoje |. Młodych narodewców*, 


TONDYS odbył karę 2 miesię- 


cy aresztu za awantury i burdy 
uliczne oraz był karany 6-cio- 
miesięcznem więzieniem z zawie 
szeniem. 

MURAWA był skazany przez 
sąd grodzki za usiłowanie roz- 
brojenia strażnika granicznego i 
3 miesięcznem więzieniem za 
przemyt tytoniu. 

STAJUDA hył podejrzany o u 
dział w zajściach na ml. Nowa - 
Zarzewskiej, lecz został zwolnio 


PROK.: Dlaczego po wybuchu 
homby przy ul. Zawiszy świadek 
podejrzenie skierował na Stron. 
Narodowe? 
ŚW.: Bo wiadomem było, że 
prelegenci oficjalnie nawoływali 
tylko do bojkotu, ałe w rozmo- 
wach wyjaśniających prelekcję. 
polecali każdemu członkowi ta- 
kie metody walki, jakie wzna za 
słuszne. Pozatem wiadomości wy 
działu 
MOCNO OBCIĄŻAŁY STRON- 
NICTWO NARODOWE, KTÓRE 
OD PIERWSZEJ CHWILI PO- 
DEJRZEWAŁEM © AUTOR- 
STWO ZAMACHÓW. 
PROK.: Czy były podobne wy- 
stąpienia w innych miastach Pol 
ski? 
_ ŚW.: Były między innemi na 
Śląsku, gdzie też działały „piąt- 


Adw. Borowski zadaje szereg 
pytań, dotyczących dat pobytu 
Siemaszki w Łodzi, sposobu do- 
ręcrania materjałów wybucho- 

lontów, trotylu i 
t. p. Następuje nawet małe star- 
cie między prokuratorem, który 
twierdzi, że o szczegółach będą 
mówili fachowcy - pirotechnicy, 
a adw. Borowskim, który doma- 
ga się z dziwnym uporem odpo- 
wiedzi na niemniej dziwne py- 
tania. 

ADW. BOROWSKI: Czy na fo- 
tografji w materjałach wybneho 


SĘDZIA WIŚNIEWSKI: Jakie 
były specyficzne cechy organiza- 
eji „piatek“? 

ŚW.: Składanie przysięgi, któ- 
rej tekst był ustalony, nazwa 
„piatka“, konspiracja, tajemni- 
€: „ 
SĘDZIA WIŚNIEWSKI: Kto 
wyznaczał objekty do zama- 
chów? 

— Na drukarnię. ZWIERZE- 
WICZ, na sklep Wintera. OGÓ- 
REK, a na sklep Borowieckiej, 
ZIELAK, który dostał wolną rę- 
kę, gdyż znał dobrze teren. 

— Czy po zakończenin docho-| 
dzenia w tej sprawie, były jesz- 
cze jakieś zamachy? 

— Tak jest. Na ul. Nowo - Za-| 


SĘDZIA WIŚNIEWSKI: Jak 
byli badani oskarżeni? Oni skar- 
żą się, że ich bito. 

ŚW.: Większość badał komen- 
dant Niedzielski. Mogę tylko do- 
dać, że mówił mi przod. Jaku- 
bowski, który badał Tondysa, że 
ten ze skruchą przyznał się, rzu- 
cił mu się z płaczem na szyję. 
Także Zielak przyznał się i wy- 
razil skruchę i żal, 

ŻE Z JEGO POWODU STRACJŁ 
NOGĘ MŁODY CHŁOPIEC. 

SĘDZIA WIŚNIEWSKI: A 
czem pan tłomaczy, że tu mówia 
o biciu i wygrażaniu się? i 
— Nie są już bojowcami w o- 

pinji publicznej. Nie mają inne- 


j 


> 


ich bito. 


go wyjścia, a chcąc bronić się j = 
ratować swój prestige kłamia, że | -— 


SELIGER był zatrzymany w 
związku z likwidacją komórek 
komunistycznych w Łodzi. 

DYBILAS odsiedział 5 tygod- 
ni aresztu za ekscesy. 

MELKA był ukarany przez sta 
rostwo na 7 dni aresztu za naj- 
ście na lokal „Młodych narodow 
ców*. 

PATORA siedział w więzieniu 
jako podejrzany o przemówienia 
podhburzające przeciwko rządowi 
i ekseesy. 


"Oskarżenie Str. Narodowego 


ki“, a po wyrokach skazujących. 
na podstawie moiywów., władze 
rozwiązały na Śląsku Stronnic- 
two Narodowe. 


PROK.: A ma terenie woje- 
wództwa? 
ŚW.: BYŁY ZAJŚCIA W KO- 


NINIE... 

PROK.: A co na to zarząd Str 
Narodowego, jakie hyło jego sta- 
nowisko? W tej chwili wstaje 
adw. Kowalski i 
PROSI SĄD O UCHYLENIE TE 

GO PYTANIA, 
bowiem oskarżeni pozostają pod 
zarzutem rzucania bomb, a Stron 
nietwo Narodowe nie jest oskar 
żone. 

Sad, po krótkiej naradzie na 
sali, 

UCHYLA PYTANIE. 


wych tkwią spłonki? 

ŚW.: Tak. 

— Cry świadek może je. poka 
zać? 


Asp. Bryiak wskazuje ną mżję- 
ciach, ku wyraźnej konsteroncji 
obrońcy, spłonki. 

ADW. PEŁKA: W. Katowicach 
były „piątki“, a przeeleż łódzkie 
sprawy były dużo później, śwła- 
dek powinien wiedzieć o „piąt 
kach*. 

ŚW.: Informaeje z Katowic na 
deszły niedawno... 


Sztab terorystów 


rzewskiej osobnik. który miał z: 
miar podrzucić bomhę, zosta 
nią rozerwany. Ustalono, na pot 
tawie skutków i rozmiarów wy 
chu, że 

UŻYTY ZOSTAŁ TEN SAM MA 

TERJAŁ WYBUCHOWY. 

Wybuch miał taką samą siłę, 
rozmiary zniszezenia były iden- 
tyczne, znaleziona spłonka rów- 
nież. 

ADW. BOROWSKI: O ile po- 
sunęło się dochodzenie w tej spra 
wie? 

— Tego nie mogę powiedzieć. 
bo się jeszeze toczy. 

PROK.: To dochodzenie jest 
jeszcze tajemnicą?... 


i płacz 


ADW. KOWALSKI: Czy nie 
słyszał pan, żeby kogoś zniewa- 
żano? 

ŚW.: Nie mi o tem nie wiade 


mo. 

OSK. TONDYS: Bito mnie, ko 
pano i maltretowano. 

ŚW.: To jest nieprawda i zit- 
pełnie niemożliwe. 

PROK.: Stwierdzam. że For: 
nalezyk i Tondys nie byli hada- 
ni tego samego dnia. 

OSK. FORNALCZYK: Jak by- 
tem  przesłuchiwan, to były 
wielkie krzyki i m my się 
przenieść do innego pokoj. 
Świadek kategorycznie temu 
przeczą. 


Dokończenie na sir, 10-ej G 
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3.1V — „GŁOS PORANNY“ — 1935 


Nr I 


s z acz e: 46 
Kom. Makowski mówi o .„Diątkach 


i o zaopatrywaniu ich przez Ogórka 


Następnie zeznaje kierownik 
wydziału śledczego komisarz 
MAKOWSKI. 

Świadek opisuje pokrótce 
przebieg poszczególnych zama- 
chów i stwierdza, że na terenie 


Łodzi istniały cztery piątki, pią 
ta zaś, którą stworzyć miał Mel 
ka nie hyła jeszcze zorganizo- 
wana i składała się z trzech ó- 
sób. 


„Piatki” i ich dowódcy 


Na czele pierwszej piątki, któ 
ta dokonała zamachu na sklep 
Borowieckiej stał TONDYS, a 
w skład jej wchodzi! 
Gawłowski, Wiśniewski i Sta- 
siak. Druga piątka BARTCZA- 
KA, która miała dokonać zama 
chu na drukarnie przy ul. Sien 
kiewicza 9, składała się z Brau- 
na, Murawy, Tworka i Stajdy 
Trzecia dokonała zamachn na 

sklep Winterów. Na czele jej 
stał MILA. a w skład wchodzi- 
li; Przybylski, Dorosiewicz, For 
nalczyk i Seliger, 


Czwarta piątka składała się z 
braci Dyhilasów i Kłosińskiego. 

PRZEW.: Skad Świadek do- 
wiedział się o piątkach? 

ŚW.: Od oskarżonych. 1 
ONI SAMI O TEM OPOWIA- 


DALI, 
bowiem policja przed dokona- 
niem aresztowań nic o tych za- 
kospirowanych „piatkach* nie 
wiedziała. 


Następnie komisarz Makow- 
ski opowiada, jak odbywało się 
doręczanie materjału wybucho- 
wego i w iaki sposób były „piąt 
ki* zaopatrywane przez Ogórka 

SĘDZIA WIŚNIEWSKI: W ja 
kich warunkach byli badani o- 
skarżeni? 

ŚW.: Najczęściej w gabinecie 
p. komendanta, który ich 0so- 
biście przesłuchiwał w obecnoś- 
ci p, prokuratora. mojei i asp. 
Brylaka. 

S. WIŚNIEWSKI: Oskarżeni 
twierdza, że byli bici. 

ŚW.: Jest to nieprawda. 


Co było w roku 1905... 


Podczas zeznawania kom. Ma 
kowskiego adw. Borowski zbli- 
ża sie do niego i zagląda mu 
przez ramię. Stwierdziwszy, że 
kom. Makowski posługuje się 
schematem w swych zezna- 
niach, pyta: ` 


—Czy pan komisarz własno- 
ręcznie rysował ten schemat? 


ŚW.: Tak, ja go naszkicowa- 


) 


| łem, a potem dałem do przery- 
sowania. 

ADW, BOROWSKI: Czy świa 
zorganizowa- 
„piątki* PPS 


w roku 19057 

PRZEW.: To pytanie jest Jesz 
cze nieistotne, później... 

Po zeznaniach kom. Makow- 
skiego przewodniczący zarza- 
dził koja obiadowa 


Następny świadek, starszy przo- 
downik policji śledczej, OLCZYK. 
Zeznania jego są bardzo ciekawe, 
Do znanych już z porzednich zeznań 
szczegółów dodaje jeszcze nowe, 
wp. że podczas zamachu na sklep 
Borowieckiej Wiśniewski stał na 
tzatach po drugiej stronie ulicy. 

Zamachowcy umówili się w ten 
sposób, że jeśli Wiśniewski nie przej 
dzie na jezdnię, będzie to znakiem, 
te wszystko jest w porządku i bom 
Yẹ można rzucić, Gawłowski stał w 
udległości 6 — 7 kroków od sklepu 
Borowieckiej z rewolwerem w ręku, 
MIAŁ STRZELAĆ, GDYBY KTOŚ 
CHCIAŁ ZIELAKOWI PRZESZKO. 

DZIE. 
Zielak wszedł do bramy, zapalił pa- 
pierosa aby nim uruchomić bombę, 
W chwili kiedy chciał przyłożyć 
bgień papierosa do lontu podszedł 
do niego jakiś przechodzeń z nie- 
zapalonym papierosem z prośbą 
o ogień, 
ZIELAK SPESZYŁ SIĘ 

w pierwszej chwili, ale potem od- 
zyskał równowagę, otworzył drzwi, 
zapalił lont i bombę wrzucił do skle 
pu Borowieckiej. 

Ciekawie również wypadły zezna 


nia tego świadka, odnośne Baraniec 
kiego. Otóż Czarnecki dostał dyspo- 
zycję od Zwierzewicza, żeby do- 
starczył bombę do mieszkania Bara- 
nieckiego, Udał się pod wskazany 
adres, ale go nie zastał w domu. Do: 
wiedziawszy się, że pracuje w fabry 
ce L K. Poznańskiego, Czarnecki 
udał się tam, kazał wywołać Bara- 
nieckiego, którego nie znał i 


CHCIAŁ MU WRĘCZYĆ BOMBĘ, 
Baraniecki jednak nie wziął paczki, 
lecz kazał mu przyjść o 4 pp. kie- 
dy będzie wychodził z fabryki. 
Czarnecki przyszedł o 4 pp. Wów: 
czas Baraniecki odebrał od niego 
petardę, wyjaśniając mu, że nie 
mógł tego uczynić uprzednio, po- 
nieważ jest to materjał wybuchowy; 
więc hał się eksplozji w fabryce. 

Bombę tę doręczył Baraniecki 
skolei Przybylskiemu, który 

DAŁ JĄ DOROSIEWICZOWI, 
A TEN RZUCIŁ JĄ DO SKLEPU 

WINTERA, 

Dość obszernie mówi jeszcze świa 
dek o przysiędze, którą składali bo- 
jowcy częściowo w lokalu Stron- 
nictwa Narodowego, częściowo w 


prywatnych mieszkaniach, 


EUROPA 


Pocz. s. 4, 6. 8. 10 
w przebojowym 
filmie muzycznym gg 


u JOLSON 


CASINO de PARIS” 


CASINO 


Pacz: 4, 6. 8. 10 


Dziś powtórzenie 
premiery! 


Przebój sowiecki reż. Kuleszowa 


WIELKI CZARODZIEJ 


(Wielikij ntieszitiel) 


| na bomby. 


Pytania pod złym 

adresem 

ADW. KOWALSKI: Jak się nazy 
wała ta organizacja? 

ŚW.: Zuana była pod nazwą 
piatki”. Tak przynajmniej nazy- 
wali ją oskarżeni. 

Dość obszernie omawiana następ- 
nie jest sprawa znalezionych w ko- 
mórce Wawrzyniaka łusek rakieto- 
wych. Św. Olczyk stwierdza, że 
czytał w jakiemś piśmie urzędo 
wem, że podczas zamachów bom- 
kowych na Śląsku takie giłzy ra 
kietowe były ładowane i zamieniane 


APL. GROCHOLSKI: A czy mož- 
na byłoby zrobić z takiej gilzy 
bombę. 

SW.: Na to pytanie odpowiedzieć 
może biegły pirotechnik, 

ADW. PEŁKA: Czy na Śląsku 
też takie „piątki” rzucały bomby? 

ŚW.: Na to pytanie odpowiedzieć 
może ten, kto prowadził na Śląsku 
dochodzenie. 

ADW. WOLSKI: Kto po raz pier- 
wszy użył słowa „piątki”? 

ŚW.: Sami oskarżeni, przecież ja 
nie mogłem tego słowa użyć, bo nie 
wiedziałem nic o istnieniu, a nie 
jestem jasnowidzem. 

ADW. SZWAJDLER: Czy zała- 
manie się oskarżonych podczas ba- 
dania nie nastąpiło wskutek bicia 
ich przez świadka? 


ŚW, (oburzony): Ja nie rozumiem 
tego pytania, Ja nikogo nie biłem. 


SĘDZIA WIŚNIEWSKI: Czy 
oskarżeni nie mówili o swoich gru- 
pach, „jako o sekcjach bojkotowych? 

ŚW.: Nie, SŹRY aa 


Tanie > 
przejazdy 


PALESTYNY 


Targi Levantyisti 


Najbliższe odjazdy 
16, 22, 29 | IV 
Bezpłatne utrzymanie 
pociągu. 
Wagony sypialne kl. JII 
Zapisy i informacje 
Wagons-Lits Cook 
Piotrkowska 68 
tel. 170-70 


w 


Z TOWARZYSTWA PSYCHOLOGICZ- 
NEGO 

W dniu 3 kwietnia b. r. (piątek) o 

godzinie 20.30 odbędzie się w lokalu 

towarzystwa (Wólczańska 17) plenarne 

naukowe zebranie towarzystwa, na któ 

rem dr. Wenda Jakobson wygłosi re- 


ferat p. t. „Kara jako środek wycho- 


wawczy 
analityczne, 


Sala Filharmonii 
Tel. 213-84 
LORZCHEZCERŃ 


Teatr Rozmaitości 


wietleniu teorji psycho- 


tel, 
112-25 


; Ostatnie 5 


CENY. ZMIŻONE| P= * Pis zeńaei: 


w materiał 
Tak jak w 


S. WIŚNIEWSKI; Czy składali 
sobie nawzajem meldunki, czy też 
dzielili się informacjami i czy skia- 
dali przyrzeczenia czy przysięgi? 

SW.: Wszystko szło w formie 
meldunków, zresztą sami o tem mó- 
wią tak samo. Co się tyczy drugie- 
go pytania, to stwierdzam, że przy- 
sięgali. 

ADW. PEŁKA; Czy przed zama- 
chem były jakieś konfidencjonalne 
dane tyczące się „piątek”, 

ŚW.: Nie wiem, ja nie prowadzę 
wywiadów. To jest kompetencja 
p. asp. Brylaka. 

ADW, KOWALSKI: A czy świa- 


„To bardzo 


OSK. BARANIECKI: Czy świa- 
dek pamięta, jak mnie kiedyś pro- 
wadził na przesłuchanie to mi po- 
wiedział: „Masz, łobuzie, powiedzieć 
to, co ja chcę, 

ZNASZ TY LEWĄ RĘKĘ CHMIE 
LEWSKIEGO?” 

Potem uderzył mnie kilkakrotnie 

Wtedy powiedziałem, że może pi- 

sać co tylko chce, byle mnie nie bił, 

ŚW.: To jest nędzna komedja, 
zupelnie nieodpowiadająca praw. 
dzie, 1 

OSK. BARANIECKI: A innym 
razem. to mi powiedział... 

PRZEW.: I też się bal? 

OSK.: Tak, bardzo się bałem. 

PRZEW.: BOMBY NIE BAŁ SIĘ 
RZUCAĆ, ALE OLCZYKA TO SIĘ 

BAŁ. DOBRZE, 
OSK. TONDYS: Czy świadek pa: 


wybuchowy 
organizacji 


dek nie namawiał członków Stron- 
nictwa Narodowego, żeby mu przy- 
nosili informacje? 

PRZEW.: Jeżeli to jest tajemni- 
ca służbowa świadek może nie od: 
powiedzieć. 

ŚW.: JA NIE MAM ZADNYCH 
TAJEMNIC. 
Stwierdzam jeszcze raz, że wywiadu 

nie prowadziłem. 


S. WIŚNIEWSKI: Czy przysięgali 
członkowie „piątek” przed kru 
cyfiksem? 

ŚW.: Tak, w lokalu Stronnictwa 
Narodowego. 


mięta jak mnie trzymał za włosy 
i głowę mi schylat aż na biurko? 
ŚW.: To jest nieprawda. 

TO BARDZO NIEŁADNIE JEŻETĄ 
BOJOWIEC CHCE SIĘ BRONIC 
KŁAMANIEM, żE GO BITO 
W PYSK, 

PRZEW.: Trudno, są bojowcy 1 
bojowcy. 


«leszcze pretensje mają Patora 1 
Wawrzyniak, że nie zeznawali 
przed św. Olczykiem, o czem świa- 
dek nie mówił, poczem przewodni- 
czący zwalnia st. przod, Olczyka 
i odracza rozprawę do dziś godz. 
9 rano, W godziaach porannych po 
zeznaniach biegłych przemawiać bę: 
dzie przestawiciel oskarżenia pu- 
blicznego, prokurator  Komorow- 
ski, 


Zgoda rady 


adwokackiej 


na przyjęcie do kancelarji aplikanta 


Naczelna rada adwokacka usta 
liła jako jednolitą zasadę wytycz. 
ną wykonywania zawodu adwokac- 
kiego, że adwokat, pragnący za- 
trudnić w swej kancelarji jednego 
lub więcej aplikantów adwokackich, 
powinien uzyskać uprzednio zezwo- 
lenie rady adwokackiej. Rada może 
zezwolenia odmówić, jeżeli petent 
pod względem zawodowym lub 
etycznym nie daje rękojmi należy: 
Mm—-->$>$>ŚoAa 
EEEE" OK BRIT TWYFTOA ZACK: 

Dilary 
złożone w administracji 

„Głosu Porannego" 

Pracownicy umysłowi i robotnicy 
firmy Józef Krotoszyński w Łodzi 
na rzecz ofiar w Przytyku składają 
zł. 57.75, 

Bezimiennie, na rzecz 
Przytyku zł. 50,—. 

Zebrane na ślubie p. Gelibtor zł 
22.— przeznacza się na ofiary 
w Przytykn. 

Związek — majstrów przemysłu 
włók. w Łodzi, ul. 6 Sierpnia 4, 
składa na rzecz ofiar w Przytykuł 
kwotę zł. 75—. 

Zebrane przeż p. Marję Rubin 
klein zł. 50— na rzecz poszkodo: | 


ofiar w 


wanych żydów w  Przytyku, | 
Pyzdrach, Zagórowie. 
Kółko koleżanek zł. 13.50 na 


rzecz ofiar w Przytyku. 


| Poszedł pan za mo; 


tego wychowania i wykształcenia 
aplikanta adwokackiego. Jednocześ- 
nie brak zezwolenia rady adwokat- 
kiej na przyjęcie aplikanta stanowi 
przeszkodę do wpisania kandydata 
na listę aplikantów adwokackich, 
chociażby przedstawił on zaświad 
czenie adwokata (patrona) o goto 
wości przyjęcia go na praktykę. 

Ponadto naczelna rada adwokat 
ka postanowiła zwrócić się do ini. 
nistra sprawiedliwości z prośbą, aby 
wystąpił do sądu najwyższego z 
wnioskiem o wyjaśnienie w całym 
składzie izby karnej, czy uchwalo- 
na zasada zgodna jest z przepisami 
prawa o ustroju adwokatury, a w 
razie uznania sprzeczności jej z prze 
pisami tego prawa, czy może byó 
utrzymana w mocy, jako zasada 
obowiązująca w stosunkach we- 
wnętrznych adwokatury, pod rygo 
rem odpowiedzialności dyscyplintar- 
nej adwokatów i aplikantów w ra- 
zie jej uchybienia. 

— 
ŚRODEK NASENNY, 

Lekarz: Radziłem panu, aby pan 
rachował, położywszy się do łóżka, 
radą? 
Tak, doliczyłem się da 


Się t: 


Akk No i świat pan potem? 
Pacje: Nie, trzeba już bylo 
wstawać! 


Ostatnie dwa (ET skiŁda BALETU sukcesach w Łodzi 


BODEN 


aB wieczoru inny program najnowsz: 


Pozostałe bilety w cenie od 1— mł. di 


9 w. o 


WIESER” 


ych przebojowych kreacji tanecznych 
do 6.— sł. sprzedaje kasa Filharmonii 
za AE I 


raz w sobotę I niedzielę o 4-ej pp. 


iżonych) oraz o godz. 9 wiecz. 


przedstawić „JOSIE Kalb“ z Moien Swaen. © W pótah „Żyd Süss” 


„KAPITAN SORELL i SYN” 


Dziś i codziennie 


564, 8 kwietnia 1936 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 3 kwietnia 1936 r. 


Dyr. Srzednicki 
radcą izby warszawskiej 
W dnia wczorajszym odbyło 

się nadzwyczajne walne zehra- 
nie członków zw. przem. włók. w 
P. P., na którem jednogłośnie po- 
stanowiono powołać na radcę iz- 
hy przemysłowo - handlowej w 
(Warszawie, dyr. Władysława 
Srzednickiega 
z 


Na adbytem wczoraj zebraniu 
zarządu związku przem. włók. w 
P. P, rozpatrzono m. in. sprawę 
opinjowania podań o nuigowy 
przywóz wrzecion. 

Z uwagi na to, że nie wszyst- 
kie podania przedstawiane są do 


włókiennietwie postanawiając je 
kontynuować i ustalające wytycz 
ne dla komisji. Przy tej okazji 
poruszono również charaktery- 
styczne zjawisko ucieczki prze- 
mysła z Łodzi. 


3 miliony funtów 
nadwyżki budżetowej. 


ca, wyniosły 752,920,1 tys. Mmt. 
szt, wydatki zać 749,979,4 tys. 1. 
sz. W ten sposób nadwyżka budże- 


howych, początkowa 16 mil 
jardów franków, została znacz 
nie przeł 


jeszcze 3 miljardy fe. pożycz- 
ki angielskiej, którą sen. Lemery uwa- 
ża właściwie tylko za przelew bankno 
lów wzamian za kredyty angielskie, to 
przekroczenie górnej granicy emisji wy 
niesie około 14 miljardów franków. — 
Sumy tej nie można pokryć w inny 
sposób — twierdzi publicysta, jak tyl- 
ko przez zdewałaowanie franka mniej 
więcej o 20 proe. 

Obcena inflacja kredytów, zdaniem 
sen. Lemery, przygotowuje więc tego 
rodzaju operację monetarną. 

Publicysta ostro atakuje kę 
stronnictw lewicowych, które nie po- 
zwalały poprzednim rządom Flandina 
i Lavala na przeprowadzenie prawdzi- 
wej deflacji, zmuszając je do stosowa- 
nia półśrodków. 


Przydział dewiz 
na surowce w Rumunji, 

Rząd rumuński, chcąc usunąć 
przeszkody  nastręczające się w 
sprowadzaniu surowców dla prze- 
mysłu włókienniczego, zezwolił na 
przydział dewiz dla importu surow 
ców do sumy 200 miljn. lei. 

Z powyższej kwaty przeznaczo- 
nych jest 100 miljn. za zakap surow 
ców w Anglji (w tem 30 mijn. na 
import surowej wełny), resztę zaś 
otrzyma towarzystwo International 
Cotton Wasted Co., które również 


ubezpieczeniowego Anstrji, w związ 
ku ze sprawą, jak to już donosił 


pieczeń „Feniks” wywołała zrozn- 


| z z (U 
Wszystkie papiery „Feniksa 
przechowywane są w Banku Polskim ; 
Interesy ubezpieczonych w Polsce — całkowicie zabezpieczone 


Wiadomość o reorganizacji rynku 


„Głos Poranny”, towarzystwa ubez 


misie poruszenie. 

Towarzystwo „Feniks™ prowadzi 
również i w Polsce swą działalność 
i z tego też względu zasługuje na 
szczególną uwagę sytuacja finanso- 
wa i stan zabezpieczenia interesów 
obywateli polskich, ubezpieczony? 
w tera towarzystwie. 

Majątek polski towarzystwa „Fe- 
niks” w Polsce jest zupełnie wy: 
odrębiony i służy jako zabezpiecze 
nie zobowiązań towarzystwa wzglę 
dem obywateli polskich, 

Jak wynika z bilansu z r. 1934, 
ogłoszonego w „Monitorze”, aktywa 
wpisane do rejestrn lokat funduszu 
ubezpieczeniowego wynosiły 130z- 
nie 29.054,188,16 zł, na pokrycie 
funduszu ubezpieczeniowego w łącz 


nej kwocie zł. 29.805.977,11, Akty 
wa te obejmują m. in.: nierucho 
mości miejskie na sumę 13.036,864 
tł. 

Pozatem towarzystwo „Feniks 
w Polsce posiada znaczny  portiel 
papierów wartościowych instytucji 
kredytn terminowego, przedewszyst 
kiem państwowych, jak również li- 
sty awne ziemskie w ogólnej 
wartości 6.859,292,08 złotych. Akty 
wa te służą jako dostateczne zabez 
pieczenie praw wszystkich ubezpie- 
czonych w towarzystwie .,Feniks” 
w Polsce, przyeczem interesy ich 
nie mogą w niczem być naruszone 
przez  austrjackie towarzystwo 
„Feniks“ we Wiedniu, gdyż na 
straży interesów ubezpieczonych w 
Polsce stoi nasze ustawodawstwo, 

W myśl rozporządzenia prezyden 
ta Rzplitej z dnia 29 stycznia roku 
1926 o kontroli ubezpieczeń zastrze 
żona jest odrębność majątkowa za 


PEZET OZZIE WE TE ZOZ ZKZ a EA WDS 


Papiery nadal zwyżkują! 


Na rynku walutowym zapanował spokói 


Wczoraj w obrotach prywatnych 
notowano: Dolary gotówkowe 5,3U 
w płaceniu, 5,34 w żądaniu, dolary 
złote 9.02 — 9,06, przy utrzymanej 
tendencji i dostatecznej podaży na 
rynku prywatnym. Pengó 94 — 9%, 
Hry 34 — 35, szylingi 98 — 99, ko- 
rony czeskie 19,50 — 20.50, ruble 
złote 4.77 — 490, przy utrzymanej 
tendencji i dostatecznej podaży na 
rynku prywatnym. Czerwońce 2.35, 
gakiezy 97,50 — 99,50, marki 134 
— 138, przy słabszej tendencji i du- 


belg. 17.75 — 18.25, ruble srebrne 
1.30 — 1.50, bilon srebrny 40 — 30. 
wartościowe: 4 proc. 


i 


if 


m 


pożyczka inwestycyjna 52 — 
proc. łódzkie listy 
K. 47,50 — 48, 4 i pół proc 
listy zastawne serji VIII — | 


25 miljo 

Spożycie bawełn 

Według ostatniego półrocznego 
sprawozdania, ogłoszonego przez 
międzynarodowe zrzeszenie przędzal 
ników za okres sierpień 1935 — 
styczeń 1936 r. (nie zawierającego | 
danych Niemiec i Włoch), spożycie | 
światowe bawełny wzrosło o 663 
tys. bel do 12. milj. hel w porówna- 
nin w takimże okresem poprzed- 
nim. Spożycie całoroczne wyniesie 
przypuszczalnie około 25 milj. bel. 
W najpomyślniejszym roku 1926 — 
1927, dosięgło ono 26.1 milj., w naj 
bardziej kryzysowym — 1931 — 32 
r. obniżylo się ono do 22.3 milj, 
Poprawa jest tu niezaprzeczona 


Można 


BEE 
Bał 


| pierów wartościowych 


51,50 — 52,50. 

Na rynku prywatnym obroty za 
równo walutami jak i papierami 
wartościowymi w dalszym ciągu nie 
duże przy tendencji słabszej dla ma 
rek niemieckich, Dla papierów wat 
tościowych w dniu wczorajszym na 
dal objewiała się tendencja zwyż- 
kowa, a szczególnie dla 4 proc. po 
życzki dolarowej oraz 7 proc. po- 
życzki stabilizacyjnej. Jedynie dła 
akcji Banku Polskiego tendencja 
była cokolwiek słabsza. 

Z walut tylko marki niemieckie 
ułegły zniżce o 1 punkt. Pozostałe 
waluty kursów swoich nie zmieniły 

Z papierów wartościowych w pier 
wszym rzędzie 4 proc. pożyczka gło 
larowa po onegdajszej zwyżce o 
230 punktów, wczoraj znowu uległa 
zwyżce o 300 punktów, a więc w 
ciągu dwuch dni dolarówka zwyżko 
wała o 550 punktów, dochodząc do 
50,50 w płaceniu i 51.50 w żądaniu. 
7 proc. pożyczka stabilizacyjna ule 
gła zwyżce o 50) punktów. Jedynie 
akcje Banku Polskiego zniżkowały 
o 25 punktów. Dla pozostałych pa- 


utrzymana 


mów bel 


y znowu wzrasta 
| i znaczna. 

W Europie spuzycie powiększyło 
się od poprzedniego roku we wszy- 
stkich prawie krajach: W W. Bry- 
tanji wzrosło ono w ciągu ostatnie- 
go półrocza o 97 tys. bel, we Fran- 
cji o 113 tys. bel, w Rosji o 169 
tys. bel, w Belgji o 63 tys. w Pol- 
sce wszystkiego o 4 tys, bel (z 143 
do 147 tys.). 

W St. Zjednoczonych wzrost wy- 
niósł 340 tys bel. 

W  Japonji spożycie spadło, 
wskutek niepokojów politycznych 
w Chinach gdzie ono też si 
szyło, 


Zrzeszenie producentów taśm podwyższy ceny 


W ub, tygodniu powstało zrzesze 
nie producentów taśm gurtowych. 
Jest to dział zalanterji b. rozwi- 
mięty, a obliczony na masową sprze 
daż w krawiectwie i gorseciarstwie 
W kraju jest tylko 10 fabryk, znaj. 
dujących się w Łodzi. 

Produkcja ta ma kilkunastołetnią 


Ten stan rzeczy spowodwał po- 
wstanie zrzeszenia, które ma ogra- 
niczyć konkurencję i podnieść ceny 
do poziomu opłacalności. 

Aczkolwiek doświadczenia rynku 
łódzkiego uczą, że podobne zrzesza- 
nie się prodncentów niewiele poma- 


Rynek pieniężn 
GIEŁDA ŁÓDZKA 


Na wczorajszem zebraniu giełda 
wem w Łodzi notowano: 
Sprzedaż Kupno 


Dolary trauz. 3,3 
Dolarówka 
Stabilizacyjna 
Konwersyjna 
Bank Polski 
Listy zast. Łodzi 


kładów ubezpieczeń pracujących. | 
w Polsce. W myśl art. 46 wspomnia | 
nego rozporządzenia, w księgach | 
typotecznych nieruchomości, wpi 
sanych do rejestru lokat funduszu 
ubezpieczonego należy zastrzec, że 
nieruchomości wpisane są do tego 
rejestru i że bez zezwolenia władzy 
nadzorczej nie mogą być ani zby 
wane, ani obeiążane hypoteką u- 
mowną lub sądową. Takie samo za- 
strzeżenie należy umieścić w księ. 
gach hypotecznych obok wpisów 


18,15 
Tendencja mocniejsza. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Żyto 

Pszenica 

Pszenica zbierana 
Jęczmień przemiał, 
Jęczmień brow. 
Owies jednolity 
Owies zbierany 
Mąka żytnia 1) 


16.25 
5 6,00 
19.25 — 19.75 


pożyczek hypotecznych i pożyczek | Mąka żytnia 2) 21,50 — 22,50 
pod zazaw bypotek. „W myśl zaś | Mąka pszenna 33.50 — 35.50 

£ : i | Otręby żytnie 10.75 — 11/00 
are 27 papiery wśrtościowe, wpi. | Otros. perenna.  JU00Z-4198 
sano do rejestru lokat fanduszu | Psrenne grube 11,50 — 11,75 


ubezpieczeniowego, należy przecho 
wywać w depozycie w jednej z in- 


Rzepak 
Groch Victoria 


„00 — 43,00 
27,00 — 30,00 
17.00 — 18.00 


A ` Makuch Inian 
stytueji wymienionych w art. 39 re ENG 1450 — 18.50 
ust. 1 punkt „i”, t.j. na rachunku | Koniczyna czerw. 110.00 —150.00 
bieżącym w bankach państwowych, | Koniczyna biała 70,00 — 100,00 
PKO. i Banku Polskim. Ziemniaki 4,50 — 5.00 
i Ą Wyka 26,00 — 28,00 
W danym wypadku jak dowie | peluszka 25,00 — 27,00 
dzieliśmy się z miarodajnego żró: | Seradela 21,00 — 23,00 
dła, wszystkie papiery wartościowe Siemie lniane 38,00 — 40,00 
wchodzące w skład aktywów towa. | ubin niebieski 11,00 — 12,00 
ej p ubin żółty 13.60 — 14.50 
rzystwa „Feniks” w Polsce, złożo: | "Tendencja stalsza. 
ne i przechowywane są w Banku| NOTOWANIA BAWEŁNY 
Polskim jako papiery zastrzeżone NOWY JORK 
do dyspozycji państw. urzędu kon- | loco 11,56, kwiecień 11,14, maj 11,16 
N czerwiec 10,98, lipiec 10,81, sierpień 


troli ubezpieczeń. 

Jak z powyższego wynika, beż 
zgody władzy nadzorczej, a więc 
ininistra skarbu, majątek i wszelkią 


5, październik 

listopad 10,18, grudzień 10,19, styczeń 

10,22, luty 10,25, marzec 10,28. 
NOWY ORLEAN 


aktywa. towarzystwa -„Ponika” vw |p 1908 IŻ maj IU, Apice 1078 
Polsce nie mogą być w najmniej- |czeń 10,19, marzec 10,25. 

szym stopniu uszczuplone, ani też LIVERPOOL 

obciążone, tak, że zabezpieczenie SI 0,12, maj 8,08, 
interesów wszystkich  ubezpieczo Że; o BT. Mato. 
nych w towarzystwie „Feniks” w styczeń dat, 
Polsce jest — w ramach wymienio. | , kwiecień 5,4%, 


j 5,49, czerwiec 5,49, lipiec 5,47. 
Egipska: loco 9,19, maj 8,71, lipiec 
8,54, październik 8,46, listopad 8,26, 


nych aktywów — zapewnione. 
W tea sposób i w wyniku przepro 


tendencia | 


zraniej |; 


wadzonej w centrali wiedeńskiej | styczeń 8,14, marzec 8,08, maj 8,08, 

akcji aanacyjnej, a przedewszyst: ZE TAR DIRI KJ a PR 
- dy hake 7,12, październik 6,89, listopad 6,71, 

Kem- ga podstawie. odzębności "ia. | ecaa 008. sasz 00n A 006. 
tku polskiego i polskich przepi ALEKSANDR 

sów nalzorczych, ubezpieczeni w| Sakellaridis: maj „ lipiec 15,02, 

Polsce uchronieni są przed grożhą wa t Ered jo k 

5 shmouni: kwiecień 13,49; czerwiec 
jakiejkolwiek szkody i odpada dla | „zy sierpień 12,70, paździeri 


nick wszelka przyczyna niepokoju. | grudzień 12,04, luty 11,03, 


mow Rumunii | NATU! Leuapiyski 


Rząd rumuński opracował usta: 
wę o pelnomocnictwach, która ma 
wejść w życie na czas fecji parla- 
mentarnych. Na zasadzie tej usta- 
wy rząd będzie mógł zastosować 
wszelkie środki, zmierzające do w 


Zniżki dla PP, Kupców! 
Do Pragi, Wladnia I Budapesztu 
9—15.1V. z utrzymaniem zł. 215,— 


Do Wiednia — 5 lub 28 dni 
9 1 16 kwietnia 


trzymania równowagi budżetowej || , i Medak | Semmering. 
Ponadto rząd uprawomocniony bę- || * 'V — 15. IV. z utreym. zl. 200 
dzie do emitowania wszelkiego Wycieczka do RYGI 


9 do 14 kwietnia zł. 90 s mirsym, 
Do Bukaresztu, Sinaje i Buda- 
Pesztu 11—17.IV a utrzym. zl. 245 
ULGOWE PASZPORTY 
zagranicsne 


rodzaja bonów skarbowych. Mini- 
ster finansów uzasadnia koniecz: 
hość wprowadzenia tej ustawy mię 
dzynarodową sytuacją polityczną, 
która może wymagać w okresie 


ferji parlamentarnych przedsięwzię: Aa A w, 
cia pewnych posunięć. z Kas . 


żem 
Co usłyszymy dziś przez radio” 


6,30 Gimnastyka i muzyka z płyt Dalila”. 

1215 Audycja dla szkół p. t, „Jak| Kalundborg (1261) 

gwiazdka Śniegu kroplą wady się sta- | 20,00 „Pasja wg. św 
Racha. 


Maleusza J. 5 


1240 Koncert popularny (płyty). 
13,20 Melodje z filmów dźwięko- 


(1648) 


z „5 Operetka Lehura „Fryderyka” 
wych (płyty). Berlin (356) b 

| ER EPOE N ARE YAN RE 
"46,00 Pogadanka alarchacych. czelę i orkiestrę A-moll i Symfonja 


F-dur Brahmsa, 

Koenigswusterhausen (1571) 

18,10 Tria fortepianowe: Becthovena 
B-dur i Szuberta B-dur. 

Stuttgart (523) 

00,00 Symfonja VI Czajkowskiego, 
Koncert skrzypcowy Straessera, Pieśni 
Brahmsa i Sunita romantyczna Regera. 

Wrocław (316) 

21,00 Sinfonia breve Graenera i Sym 
fonja F-dur Brahmsa. 

Bndapeszt (550) 

20,15 Koncert z udz. Erici Morini i 
Piatigorskiego (Koncert skrzypcowy 
Bacha, Koncert wialonczelowy Bocche 
riniego, Koncert podwójny Brahmsa ° 
Koncert-trio Beethovena). 


16,15 Koncert zespołu salonowego. 

16,45 „Przyroda w kwietniu” — po 
gadanka dla dzieci starszych. 

17,00 „Na południowo - wschodnie! 
kresach" — odczyt. 

17,20 Wieniec pieśni ludowych śłą- 
| skieb. 

18,00 „Śladami Janosika" — audycja 

18,30 Pogadanka łódzkiej rodziny 
radjowej. 

18,45 Piosenki w wyk. chóru Dana, 

19,00 „Chleb, majgodniejszy i naj- 
cenniejszy dar“ — pogadanka, 

stadjów rozmawia ze 


22,30 Skrzynka techniczna. 


22,50 Muzyka lekka i szlonowa (pły-| Rzym (420) 

fi 20,35 Symfonja C-dur Beethovena, 
ADUTCJE ZAGRANICZNE Koncert skrzypcowy D-moll Vivaldie. 

Wiedeń or) go, Suita dziecięca Debussy'ego, Uwer 


WAE Opera Szint<Snemea „Sanson | |tura „Wilhelm "Fell" Rossiniego. 
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DANCING „GRAND-CAFE''. 


wadzamy dla wygody Sx. Publiczności cały szereg inowacyj, m. in. 


codziennie w godz. 12 i pół — 2 


będzie przy cenach niepodwyższonych doborowa orkiestra, a w 


godz. 9—11 wiecz, — DANCING Z 


POW ARTYSTYCZNYCH najlepszych sił krajowych i zagranicznych. 


Polecając sią nadal względom 
z sz 


J. Pilecki i Cz. Walicowskci 


SOBOTY 


Wolne Miasto Gdańsk. 


12. 
13. 


Międzyna. Kasyno - Roulette - Ba 


Podróż do Sopot nie wymaga paszportów zagranieanych ani wiz! 


Dla cudzoziemców niema 


fl Informacje; Wszystkie większe biura podnóży i Kasyno w Sopotach, 


oraz 


MACĘ 


Telefon: 
Legjonów 6 
(Zielona) 


Szybka pomoc lekarska we 
boot 


Dr. E. Ekkert 


Chor. weneryczne i skórne 
przeprowadził się na ul. 


przyjmuje od 12—1 i od 5.30 do 8 w. 


OBIADY 


ZDROWE i SMACZNE 


PODCZAS ŚWIĄT. 
WIELKANOCNYCH WYDAJE 
H. J KARO 
obecnie Zawadzka 4, lewa of. 1p. 
Ceny b. niskie. 


Dr. med. 


Artur Banasz 


A arira 
4—6 p 


KOMUNIKAT 


Komunikujemy wprzejmie naszym Szanownym Gościom, že z 
dniem 2 kwietnia r. b. objęliśmy w uzupełnieniu szeregu prowadzo- 
nych przez nas dotąd w gmachu GRAND-HOTELU w Łodzi 
siębiorstw, a mianowicie: RESTAURACJI-DANCINQU „SA! 
LINOWA", CUKIERENKI i PASZTECIARNI, także KAWIARNIĘ- 


Specjalne Imprezy w Kurhausie: 
Rew]ja kabaretowa z Berlina! 
Wielka rewja mody: , 


broci 


MJEBIN ris Piotrkowska 24 tel.173-46 |> 


Pierwsze 
uwaine Pogotowie Lekcarskcie 


12-333 


czynne bez przerwy całą: dobę. 


- B.IV. 


rzed- 
MA- 


W nowoobjętej kawiarni zapro- 


w poł. i 6—8 wiece, przygrywać 


PEŁNYM PROGRAMEM WYSTĘ- 


naszych Sz. Gości, kreślimy się 
acunkiem 


oczekują Cię na 


WIELKANOC! 


W postępie czasu” 


cara - Wolny wywóz wygranych! 


trudności dewizowych | 


MASZYNOWĄ —higjeniczną |. 


MĄKĘ MACOWĄ znaną ze swej do- 
poleca po cenach przystępnych — 
KoŚcIUSZKI nr. 11 


wszystkich specjalnościach 
20000040: 
5 


„głoszenia drobne 


ZGUBIONO  matrykułę wydaną 
przez państwowe gimn. im. E, Szcza 
nieckiej w Łodzi, na nazw. Rydzy- 
kówna Lili, ucz. kl. 6-ej. 


Potrzebne 


zdolne Cerówaczki 


Wólczańska 127. 


ZGUBIONO kwit kancyjny pod nr. 
26943 z dnia 19.7. 1926 r. na zł. 


— „GŁOS PORANNY“ — 1936 


Wielkanocne nowości 


oraz makaroniki migdałowe 
poleca Skład czekolady i eukrów 


„DOROTEA” Śródmiejska 6. 


Sygnatura: XVII.Km.200/36 


Obwieszczenie o licytacji nieruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, rewiru XVII-go 
Tomasz Chorzelski, mający kancelarję w Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza Nr. 67, na. podstawie art, 676 i 679 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 6-go maja 1936 


roku o godz. 11-ej w Sądzie Grodzkim w Łodzi, przy ul. 
Trębackiej Nr. 18 w sali Nr. 8 odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należącej do dłużnika 
Stanisława Flakiewicza wschodniej połowy miejskiej nie- 
ruchomości, położonej w m. Łodzi, przy ul. Spacerowej 
pol. Nr. 4, która to połowa składa się z placu o powierzch 
mi 58,76 sążni kwadr., oraz wschodniej połowy zabudo- 


wań mieszkalnych i gospodarczych. 
Nieruchomość ta posiada księgę hipoteczną w W: 
dziale Hipotecznym w Łodzi pod nazwą , p uchazsobć 


w dobrach Bałuty « Nowe Nr. 435“, rep. hip. Nr. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę a 6.000, 
cena zaś wywołania wynosi zł. 4.500. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć rę. 
kojmię w wysokości zł. 600. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich 
papierach wartościowych bądź książeczkach  wkładko- 
wych imstytucji, w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte będą w warto- 
ści trzech czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki li- 
cyłacyjne, o ile dodatkowem publicznem obwieszczeniem 
ie będą podane do wiadomości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dá odu, że wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo: 

lub jej części od egzekucji i że uzyskały postanowienie 
RISADA nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciagu ostatnich dwuch tygodni przed licytacją wol- 
no oglądać nieruchomość w dni powszednie od godziny 
8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania egzekucyjnego moż- 
na przeglądać w sądzie grodzkim w Łodzi, przy ul. Trę- 
backiej > f 


18, sala Nr, 7 
Dnia 31 ma 136 roku, 


Komornik: (—) T. Chorzelski. 


CUKIERNIA 


ŻRÓDŁO” 


PRZEJAZD 1. TEL.: 209-87 i 133-72 


poleca 


KOLACJE JARSKIE 
z 4-ch dań po 1.— zł. 
Wyborowe pieczywo cukiernicze! 


m 
ZGINĘŁA legitymacja funduszu bez 
robocia na nazwisko Włodarczyk 
Józefy, zam. przy ul. Tuszyńskiej 17 


Czystość to zdrowie! 


Nr. 93 


Sygnatura: XVII. Km.240/35 


Obwieszczenie o licylacji nierarhomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, rewiru XVII-go 
Tomasz Chorzelski, mający kancelarję w Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza Nr. 67, na podstawie arl. 676 i 679 k. p. c. 
podaje do publicznej w ści, że dnia 6-g0 maja 1936 
roku o godz. 11-ej w Sądzie Grodzkim w Łodzi, przy ul. 
Trębackiej Nr. 18 w sali Nr. 9 odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należącej do dłużników 
Chila - Majera i Szewy małżonków Goldring miejskiej 
nieruchomości, położonej w m. Łodzi, przy ul, Brzozowej 
pol. Nr. 6, hip. Nr. 897-ca, rep. hip. Nr. 4236, składającej 
się z placu o powierzchni 3214 łokci kw., oraz zabudowań 
mieszkalnych, fabrycznych i gospo: h, przyczem w 
salach fabrycznych na parterze znajduje się urządzenie 
transmisji, stanowiące nieruchomość z przeznaczenia. 

Nieruchomość ta posiada księgę hipoteczną w Wy- 
dziale Hipotecznym w Łodzi. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 100 ty- 
sięcy, cena zaś wywołania wynosi zł. 75 tysięcy. 

Przystępujący do przelargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości zł, 10.000. 

Rękojmię należy słotyć w gotowiśnie, albo w ta- 
kich papierach wartościowych, bądź książeczkach wkład- 
kowych instytucyj, w których wolno umieszczać fun- 
dusze małoletnich, Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny giełdowej, 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowem  publicrnem obwiesz- 
omeniem nie bądą podane do wiadomości warunki 
odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą io licy 
tacji i przysądzenia własności na rsecz nabywey bez za- 
strzeźeń, jeżeli osoby ta przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powódatwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzekucji i śe usyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. 

W ciagu ostatnich dwuch tygodni przod licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od godz, 
B do 18-ej, akta zaś postępowania egzekucyjnego mona 
przeglądać w Sadzie grodzkim w m, Łodzi, ul, Trębneka 
Nr. 15, sala Nr. 7, 


Dnia 17-g0 marca 1936 roku 
Komornik: (—) T. Chorzelski. 


Syndyk Tyinczasowy Masy Upadłości To- 
warzystwa Akeyjnego Manufaktury Baweloianej 
Jakób Kestenberg w Łodzi, na mocy art. 514 
i nast. K. H, zawiadamia wierzycieli powyższej 
upadłości, których należności zostały przyjęte 
do masy, że w dniu 9 kwietnia r. b. o gods, 
10 rano odbędzie się w Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, Plac Dąbrowskiego Nr. 5, sala Wy- 
działu Handlowego, zebranie wierzycieli m na- 
stępującym porządkiem dziennym: 1) zawarcie 
układu z wierzycielami, względnie kawarcie 
związku wierzycieli i wybór syndyka ostatecz- 
nego, 2) wynagrodzenie syndyka tymczasowego, 
3) wnioski wierzycieli. 

Łódź, dnia 2 kwietnia 1936 


ae do EA Sz. Kli- 

jenteli, iż po wystąpieniu moj 

z firmy w. Grabowski, której 

byłam ryś właścicielką 1 kierow- 
niczką, założyłam własny 


Zakład fotograficzny p. £ 


-a Zjednoczeni 
SKRADZIONO 2 dolarówki za nr. HR G b k 
465,700, 457,654. Zastrzeżenie zro- £ UŚ j i | yh . raDOW$Ka 
biono. E. Duwner, Śródmiejska 58. L 6161616 8Z Łódź, Narutowicza 13, tel.128-28 
y anopatrsony w najnowsze aparaty 


ZAGINĄŁ piesek 5-miesięczny, ja- 
sno - bronzowy. Odprowadzić za wy 
nagrodzeniem. Nawrot 1a, m. 27. 


leum, 


A odkı 


ZGUBIONO  matrykułę wydaną} 
przez gimnazjum im. E. Szczaniec- 


10.— na nazwisko Jachweta Kac, 


Wólczańska 28, A 139-88 


racz 


KT NO TEATR 


METRO 


I WT 2 


Broo © 8 U) 


TEATR 


AZ 


ADA 16 
tasa 


PKIN 


TO. 


= 


EAN == 


ER Zeromskiego 74/76, tel. 129-8! 


Prenumerafa 


40 groszy, 


miesięcena „Głosu Porannego” 
datkami wynosi w Łodzi zł/460, 2a 0 
z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, zagranicą — zł. 9.— 


Limanowskiego 26. 


Dziś i dni następn. 


kiej na imię Krystyny Mandeltort, 
ucz. kl. 7-ej. 


Piotrkowska 44, tel 202-14 
wykonują cyklinowanie, druto- 
wanie, froterowanie, czyszczenie 
wystaw | okien, reneracje lino- 
przątanie blur | pokio, 
anie elektroluxem, 
Ceny przystępne. 


OE |jęcia. Oferty pod „K. W, S. 
003060000004900000044400 


i urządzony wg. ostatnich zdoby” 
azy techniki. Otwarcie 28.111 36 r. 


| SKLADY i biuro łącznie około 
1000 kw. mtr. w centrum do wyna- 


1782—8 


PEE 
Rewelac. film sezonu! Historja mężczyzn zamkniętych za kratami 


„SING-SING" 


W rolach głównych: Spencer Tracy, Bette Davis. Nadprogr: Tyg. Paramountu 


KINO TEATR 


ADRIE 


GŁÓWNA 1 


S 0 Dod 


Dziś i dni następnych! — Film, który wstrząsnął światem 


Carola Lombard 


kiemi do- 
oszenie — 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor odp; Stanisław Rożniechi 


Dziś premiera! 


George Rall jako kubański tancerz 


rozkapryszona miljonerka 


Za Wvdawniotwo „Prasa“, 


Zbrodnia i Kara: 


HARRY BAUR — skies sędzia śledczy, Pierre Blanchar — jako Raskolników 


RUMBA 


Ceny miejsce I 1.09, II m. 90 gr, III m. 50 gr. — Kupony ulgowe po 70 gr. 


w filmie p. $ 


nakazanie] 


(Priestuplenje 


W rol. głównych: 


Początek seansów o godz. 4-ej, w niedzielę o godz. 12-ej 


Ogłoszenia redakcyjnym zł. 1.30; w teki 
50 gr, nekrolog! 40 gr. Zwyczajne (str. 10 spale) 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniej. 
szenla w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 
firm zagr. 100%. Za ogłoszenia (abelory 


za wiersz milimetrowy irsepaliowy, (strona 5 szpali 
z zastrzeżeniem miejsca 60 gi 
2gr. Drobne $5 gr. ga wyraz, naj. 
zł. 1.20, Ogłoszenia saręczynow. 


wydawnicza sp. z ogr, odp. iHugeujusz Kronman. 


t-sza 


na 2 aly 


ule'sze ogłoszenie sł, 1,50 
i sadiubinowe 18 sł, Ogło- 
umiejscowe obl e są o 5000 drokej, 
Yo Ogłoszenia dwukolor. o 50%0 drotej. 


drawarn: własnej Piotrkowska 101 


